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Wydanfa I Cena S01gr'. 
;ii Ratyfikacja konwencji celnej 
rt.11 Nominacje nowych sędziów 

Po,siedzenie Rady Pnńst(l)a BZIINNIK Dzień Matki 

Na posiedzeniu w druu 25 go Sądu Ube'ZJPieczeń Spoleoz-
maja 1965 r. - Rada Państwa nych i 14 osób na stanowiska 
ratyfikowała·, sporządzxmą w sędziów sądów powiatowych. 
Bruk&eli 6 października 1960 * :f. * 
:roku, konwencJ·ę celną w Stanisław Albrecht, ur. w 1910 

r„ we wsi Wrzeszcze,wice w 
sprawie cza90'Wego przywozu woj. łód.,,kim, studia wyższe 
opakowań. ukończył w 1933 r. w Polite<:b 

Raida Państwa mianowała nice warszawskiej. Po uzyska 
Stainisiława Albrechta amba- n.iu dyplomu pracował jako 
sadorem nadz;wyczajnY'm i inżynier urbanista w Łodzi i w 

K · w-arszawie. w latach 1955-56 
pem-Olffiocnym PRL w role- był ambasadorem PRL w NRD 
stwie Holand:iL a. w następnych latach zajmo-

Rada Państwa rozipatrzyla wał sitanowisko zastępcy prze· 
Lódź, środa 26 maJa 1965 roiku Elpl"awozxlanie prokuratora ge- wodniczą-0ego komitetu budow 

neralnego PRL Kazimierza nictwa, urbanistyki i architek· Rok XX Nr l.U (5'74!) KOS1Zti;rko z działaln-0ści Pro- ...;t.;.u,;;,r.;;.y,;.· ...;C;;,;z;;,l,;;,o;.;n,;;,ek;.;...;P;.Z;.;;;.P.;.R;.; .• · _______ ;... ___________________________________ _ 

kura:bury PRL w 1964 r„ prz.yJ 
jęła 51Prawmxianie do wiado
mości i ud'Zieliła prokUTatu
rze wyitycznych do dalsrej jej 
1PTacy. 

Glosuiąc na kandvdatów FJN, qlosnwać bedziemy za dalszvm 

wszechstronnvm rozwoiem PoJ...,ki 
---------------------------------------

Spotkanie Władysława Gomułki 
Rada Państwa rozpatrzyła 

informację I prezesa Sądu 
Najwyższego prof. Jana Wa
silk<YWslkieigo o dziatl:alności 
tego sądu w 1964 r. Ro.da 
Państwa przyjęła informację 
do wiadomości. 

Rada Państwa wybrała na 
stanowisko sędziego Sądu 
Najwyższego Henryka Kwaś
nego oraz. powołała 4 os.oby 

:na stanowiska sędziów w'<>
jewódzkich, 1 osobę na sta

nowisko sędziego Okręgowe-

z mieszkańcami prawobrzeżnej Warszawy 

10 czerwcu br. 
I sesja nowo wybranei 
Rady Narodowej m. lodzi 

Prezydium Rady Narodo-
wej m. Lodzi podjęło u::hwa 
łę w sprawie przygotowa
nia I sesji noWOW/branej R<. 
dy Narodowej m. łAJdzi. Od
będzie się -0na 10 czerwca o 
godz. 10 w sE.lrl obrad pJ:.ZY 
ul. Pictrk.owskiej 104. 
Głównym punktem porząd 

ku dziennego będzie cere
rncnialne złożenie ślubowa
nia prz.,ez radny~h. a następ
nie wyb<:ry Prezydium. Na 
S€Sii zl-0żon.a będzie informa
cja o pn:ebiegu kampanii wy 
borczej oraz o zgł<iszonych 
postulatach. Ustali się : rów
nież rodzaj i (!;kład !I.Czoo
wy s tałych komis:'i. 

Se>)a otworzy nową kaden 
cję Rady, która przyjmie nio 
siebie ol>Owiązki reafou:cji 
progamu w·yborczego - pla
nu dalszego rozwoju nasze-
go miasta. (z) 

Generalna 
próba 

szczelności 
eiganłyczneeo 

zbiornika 
gazowego 

wypadła pomyślnie 
Pod Ło'dz.ią prowadzi się 

od dłuższeg.o już czasu pró
by związane z budową ~i
gantycz.nego podziemnego 
zbiornika gazowego. Będzie 
w nim magazynowa.ny ga.z 
wyiw;;rzany w kcksowru.ach 
górncśląskich i w hucie im. 
Bieruta· w Częstochowie. 
Zapas ten będzće wykorzy
stany na pokrycie zapotrze
bowania zimą w Lodzi. wo
jewództwie oraz w stO'lfoy. 

I 
Z udziałem I sekl:etarza KC PZPR Wl. Gomułki 

odiby·lo się we wtorek spot.kanie mleszkań<:5w p:ra:we-
brzeżnej Warsu.wy z kandyda.tami na po&łow z III 
okręgu wyiborczeg-0. Podczas 51Potkania, które było 
transmirowane przez radio i tele·wizję, obszerne prze
mówienie wygtosił Wł. Gomułka. Nzstępnie I sekre
tarz KC PZPR odpowiadał na pytania uczestników 
spotkainia, 

Wielką sa.lę WarszaWsikich 
Zakładów Przemysłu Odzie
wwego rur 2 wyipeini.a-ją ro
botnicy, technicy. inżyniero
wie, p;racownicy ~aty .~ 
służby zdrowi.a. admm1strc:c~~ 
państwowej, dzial.acze part11 

poli tycmyich. Na sali jesit. du
żo młodzieży, która po r.az 
;pierwszy weimie udział w 
głos:owaniu. 
Wśród gorących owacji na 

trybunę wstępuje I s.ekiretarz 
KC PZPR Wt Gomul'.k!a. Wy-

Przemówienie tiJł. Gomułki 
(011UówienieJ 

W najbliższą niedziielę 
oświadczył na wstępie Wł. 
Gomułka - naród polski w 
pCW$Zechnym i tajnym gło
scwaniu pow.oł:a na now"!, 
4-letn)-ą kadencję swoje przed 
stawicielskie organy władzy 
państwowej. 

Wybory do se:mu rad 
narodowych - to akt poli
tyczny o wielkim zna~zeniu. 
Żródłem władzy pai'1stwowej 
w n~szym kraju jest bo
wiem n.aród. życie polityczne 

mitetu Nauki i Te::I;nik;. 
mgr inż. W. Czo:ch<;>rsk1 
oraz mgr inż. A. Fpszte1n zl 
Centr<:1nego Laboratoriu_m/ 
Gaz.cwnictwa w Warsza.w1:"!. 
przedstaw.iciele prasy, radia 
i telewizji. (Kas) 

naszego społeczeństwa i pol!
tykę Polski Ludowej kształ
tują trzy pa:rtie: PZPR, ZS!:.. 
i SD. Pr.zy pełne; ich samo
dzieln_ości i odrębności, po::l
staw-'wą wspólną cechą tych 
trzech parbii jes-t to. że stoją 
one na gruncie socjalizmu.. 
Ten fakt ~.eży u pndł.Qża 
trójpartyjnego sojuszu poli
tycznego. w którym główną 
rolę odgrywa PZPR jako kie 
rown:ik budowy socjalizm11. 
Jednym .z najbardziej d-0nio· 
słych 'wyrazów tr5jpartyjne
go s.ojuszu politycznego są 
wspólne listy kandydatów 
PZPR, ZSL i SD. wysuw:;.
ne w ramach .i€dnej listy 
kimdydatów Frcntu Jedności 
Narodu. która obejmuje rów 
n•ież kandydatów bezpartyj-
nych. · 

Kandydaci na posłów i rad 
nych zostali wyłonieni w 
wyniku szero<kiei konsulta
cji z wyborccmi ; przy peł
nym przestrZ.Eg;;niu zasad de 
mokracji wewnątrzpartyj. 
nei . Np. kandydaci na po
słów do Sejmu z ramienia 
PZPR w u?:gcdnionej między 
partyjnej liczbie 255 zicstali 
wyb~-:ani w tajnym głosowa
niu spośród 440 członków 
port.ii, których mi.7:wiska wy 
sunięto. W podobny, demo
krat:1rcznv sposób wysunęły 
swych kandydiatów ZSL i 
SD. 

Listy kandydatów na rad
nych do gromadzkich rad 
narod<Jwych były bezp-0śre1-
nio i szeroko konsultowane 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Już dwóch Polaków w półfinałach 
Grzesiak wyeliminowany 

(Korespondencja własna) 

Na świ€cie istnieją do tej 
pory 4 zbiornikd tego typu 
we Francji. NRF i NRD. 
Łódzki zbiornik byłby pią
tym z kolei i największym 
spcsród istndejącyC'h. Koszt 
bud0wy zbiornika obUC2a się 
na 400. mln. t.I. Jest to kosz; 
o 400 razy mniejszy w po
równaniu z; budcwą zbicrni-
ków nadziemnych. Zbiorn'k Najdłużej utrzymały swój stan dzięki jego odważnej i rozum-

. . posiada.nia w Berlinie dziesiątki nie .pro.wadzonej. walce, drużyna 
nadzi.em•ny o tej po]em.n.osci pięsciarskie ZSRR i Polski. Lecz radziecka . P<>niosJą pierwszą 
kosztowałby okoł'O 160 mi- i na nie przyszła W1lzo.raj kolej. stratę. Ła.r1onow rostał wyelimi 
liardów złoty::h. Z szeregów pięściarzy ra.&liec· nowany, a my mamy już drugie 

Obecnie przeprowadza się k_i<:l_l ubył Ła!ionow, a my stra· go, c.bok Słowakiewicza, pólfinali 
1 c1łlsmy Gr~es1aka i Den.derysa. stę turnieju berlińskiego. Kolej-

w zbiorniku próby na szcze ~gólnoe zaskakująca jest dla nym pn:eciwnikiem Skrzypczaka 
ność. Wywiercono 15 o·twc- nas porażk:i Grzesiaka, który w będ:lJie Ciuca (Rumunia). 
;rów' i d-0 jednego z nich w~J.ce z silny~, lecz dość pry• Piękni'e spisał się Grudzień w 
wtł2cza się powietrze, a w mttywnym DoJczewem uchodził swej pierwszej walce. Efektow
in.nych obseTwuje sie i re- za faworyta. Polak to przecież ni z.wycięstwo Polaka odniesione 
jestruje zmiany p0z;iomu lu- brąz_owy medalista Olimpiady w nad Włochem l\'Iaggioloro publicz 
stra wody. Dotychczasowy Tokio, a chyba ta.ka legitymacja ność nagrodziła gromkimi okks 

w zup~ośei. po.winna była wy· ka.mi. N-ie dziwnego poznała się 
przEbieg prób - które za- sitarczyc. na mistrzowskim boksie. 
częly się 16 maja - jest jak Nlestetv forma Polaka nie by Trzeci nasz sukces d.rua w~o· 
najbardziej •pclmyślny, ła 7.adowalająca. znała.zło to po- rajszi>go to .,,wycięstwo Kuleja 

PJenuje się, że budowa twierdzenie w przebiegu samej cxlmes10ne nad Toth!'~ (Węgr~.). 
zbicrn•i·ka powinna być ukoń walki _i opinii. sęd:oi?w1 którzy Dn~·gą stratę po.nrnslismy w o-
czona do roku 1969 i zamo~~ ffłosa.m. i 4:1 opo-w1edz1elt się za sta1.mej walce. ~ma. . . 

· · .· " 4_ 5 zwycięstwem Bułgara. w w.adze c1ęzk ,ej .nie po1w10-
tyz-0wac Slę w cią„u Debiu·tujący SkrzYJ.>Czak nie dlo się Denderysowi.. Przegrał 
lat. spra.wił nam natomfa.st zawodu. o.n na puin.O<ty z Rybańskym 

Wcrora.1 budowę zbiornika wręcz przeciwnie zapre.i;en.towal (<!:SRS). . T. W 
z.wied1óli . ~?;;a. „ pr~li\':. K -się .~.Mik- ~jej, To ~!Mni~ {DaJ.sey Cląg na_$tr', 61 

glaSJZa on obszerne przemó
wienie omawiające żywotne 
problemy krajowe i podstawy 
nas;zei polityki za.granicznej. 
Kiedy kończąc swoje przemó
wienie, mówi: „GloS1U:jąc po
ws•zechnie na kandyrj.e tów 
Frontu Jedności Narodu, gło
oować będziemy za dalszym 
ws1zecllstronn:y:m rwwoj em 
naS1Zego kraju, za be:zJpieczeń
stwem i niena;ru.sizalnością 
granic naszego pańsitwa, za 
JXJ1kojową polityką PolSlki Lu
dowej, z.a socjalizrrnem" - na 
sz1Ji zrywa się burza okla
sków. Zebrani manifestują 
swoje poparcie dla p,rogramu 
FJN, dla kandydatów na po
slów i radnych. 

w. G-Omułka otrzymał od ze
branych szereg pytań. Po za· 
poznaniu się z nimi udzielił 

obszernych i wyczerpujących 

odpO<Wiedzi, pnede wszystkim 
na te, które poruszały istotne 
zagadnienia kraje>we i zagra· 
niezne. 

Sytęacja w Boljwii 
Jak donosi ameryikańska a

genC'j,a UPI, boliwijskie siły 

zbrojne i P!l'ZY"Wódcy centrali 
zwiąoz'kowej podpi<Sa.li w po
niedziałek wiecrorem pcxrozu
mienie o bem.włocznym przer 
waniu ognia. Poirooumienle to I 
ważne jest jedqaik jedynie w 
okręgu La Paz i nie obejmu
je rejonów górniczytli, gdz;ie 
nada·! toczą się walki. 

Ka:i:dego r&ku obchoo'llimy dzień pi.śwjęeony najdrot
szej na.m oso-bie - Matce. 

Za miłość i uśmie<lh serdecz;ny, 713. nie przesp.ame noee, 
za żyez.Iiwość i eodzieinną, troskę, za wszystko, oo dla 
nas uczynilła. - wsz:ystkim Matkom, Mat.eńk.om i Ma
musfom - składamy dziś dzięki. Niech nam żyj~ jak 
najdłużej i niech uśmiooh nigdy nie znika z foh twarzy. 

Zmiany w rządzie sajgońskim 

Nowe pirackie naloty 
na DRW 

W Saj gonie podan•Q, że we 
wtorek - S'tartują:: w ma
łych grup;;ch samoloty 
amerykańskie dokonały cz:te 
rech rajdów bojowY'ch na De 
mokratycz.ną Republikę Wiet 
namu. W jednym wypadku 
pirackie samcu<Jlty zbl:iżyły 
się na odległ·ość 110 km od 
Hanoi. gdzie jak podaje 
AFP. bombardowały most ko 
lejowy. Ponadt.o samolcfy 
USA bombardowa.ły zbiormk 
nafl;C;wy w cl5olicach Vinł! 
oraz ciężc.rówki i skłsdy po
ciągónr 

Agencje zachodnie donoszą o 
zmial!lach w rządzie południo
wowietnamskim. Nowymi mi,ni 
stra1mi mianowani zostali Dinh 
""ri·nh Chinh (infor'macji), Tran 
Van Thoan (spraw wewnętrz
nych\ Lan van Tri (spraw wiej 
skich) i Ng"Uyen T.rung Trinh 
(gospodarki). 

Agencja France P.resse infor-

muje, że wśród ipołudniowo
wietna1II1Skieh generałów, prze
n.iesionych dekre.te.m pre~yden
ta Phan Khac suu w stan spo 
czynku, znajd'Uje sdę m. in. 
gen. D·uog Van Minl1, zna.ny 
ja,ko „Wlielki Minh". 

ZSRR 

„Kosmos - 67" 
na orbicie 

Agencja TASS donosi: We 
wtorek 25 maja wystrzelono 
w Związku Radzieokim kolej
nego satelitę Ziemi „Kos
mosi-67". Na pokładzie statku 
umieszczon-0 aparaturę nau
kową przezn;i.cz;qną do kionty
nuowania baidań przestrzeni 
kosmicznej zgodnie z progr<:
mem ogloozonym przez TASS 
16 marca 1962 roku. 

Wszystkie urządzenia i cala 
aparatura znajdująca się na 
pokładzie siputruka. pracują 
normalni.e. 

Nieoficjalne zawieszenie broni K:;e~?::~ ~no:l~r;~r;ąd!; 

I 
strzelono przy użyciu olbrzy• 

D • • k • ntiej rakiety nośnej „Saturn·l" 

w stoli~ommJika~~·~!ter :!!~~ dAa:::n-toynm
1

r &1:;:~;~~rfm::~€;~~~E 
Domin.i;o, za,panował w astat- rządz,1e Juana Boscha, „ v Ilicze z.naczenie dla przyszłych 
nich godzLnach spokój, mimo Gumnan. podróży kosmicznych. 
iz przedstawi-ciele obu s.tro:n ------------------------------
;::';!~~';;c~kł~~ ·~:zayliw•r~~~ llllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lllllllllllllllllllllllJlllll 
niu rozejmu. Okres przerwy 
w wa1kach między oddziałami 
Ju•nty wojskD<Wej a siłami pik. 
Caa.ma.no wykorzystują przed· 
stawiciele Organizacji Narodów 
ZjednOCZ<)1Ilych i Organizacji 
Państw Amerykańskich na prze 
prowadzenie nie<z>będnych roz
mów mających doprowadzić do 
utworzenia rząd'U kompromiso 
wego. Coraz głośniej rozlegają 
s·ię opiin.ie, iż jedynym kandy
datem na stanowisko. tyimczaso 
wego p:rezy.denta mo.żliwym do 
przyjęcia dla obu stron jest b. 

Debata 
w Radzie Bezpieczeństwa 

W poniedziałek Rada Bez
pieczeństwa ko·ntynu•owała 
debatę poświęconą zbrojnej 
interwencji USA w Domini
kanie. Przed rozpo::zęciem 
posfodZEnia przekanny ze
stal delegatom kolejny r:-a
por: sekretarza g~neralnego 
ONZ U Thanta o sytuącji 
w Dominikan'.e op:;.rty na d.e 
peszach -0sobistego przedsta
wiciela sekretarza generalne
go w Santo Domingo. 

Katastrofa promu 
'z Liiwonde (Malawia) dono

S!i'ą, :<e spośród przeszło 100 o
sób, które zatO<Ilęly w płyną
cej przez to miasto rzece po 
wywróceniu się promu - zna
lezi.o:no zwłoki tyl:ko jednej o-

• soby, Rze•ka słynJ1e z obfitości 
~~~ .. 

·pzII~iUf Za 
4 dni 

wybory 

NASZ 
PROGRAM 

Rozwój urządzeń kcmunal
nych mia.st i osiedli zajmuje 
poczesne miejsce wśród za
mierzeń nakreślonych pm:ez 
Woj. Komitet FJN w prcgra 
mie wyborczym: 

„W go>pcdarce komunal-
nej w latach 1966--1970 głów 
ny wysiłek skierowany bę
dzie w dalszym cią~ na bu 
dowę urządzeń wodoc:iąg.ow-0-
kanaiizacyjnych. Długość sie 
ci wodoci·ągowej wzrośnill o 
78 km, a kanal'izacyjnej o 
87 km. 
Niez.a1€żnie od kontynuowa 

nia r·Gzpoczętyt'.h lnwest.ycji 
W'Od1>ciagowo-'k:anali zzcyjnyC'h 

rozpo~znic się budowę W{)dO 
ciągów w 6 a bu.dewę kana
lizacji w 9 dal3zyc1'J miastach 
województwa. 
. W komunikacji ulegnie wy 

- lda./dl»i·-p<>prawie ·· -Si:E..n. ~óg 

k·ołowych. W okresie lat 
1966-1970 drogi p;•ństwowe 
otrzymają 680 km nawierzch 
ni ulepszonej·, a lokalne -
ponad 1.200 km. 

Oto, co przewidują nasze 
plany opracow.i:ne na podst.a 
wie bilansu realnyCJ:J możli
wości państwa. Nie uwzględ 
niają one wszystkich potrzeb 
komunalnych w m:astach, 
ale i tu wiele można zdzia
ł.ać dziek; inicjatywie społe
czneJ. Na·prawa nawierzchni 
ulic, pcrządkcwznie najbliższe 
go otoczenia domów i szkół, 
budowa boisk i nar·ków -
t.o wdzięczne pole działania 
dla mies7-k:n1ców, którzy czy 
nem soołe::znym mcgą prze
obrażać własne miasta tak, 
aby st<:wały się piękne, ci.y
ste. '"stetyczne • 



Wywiad z wicepremierem E. Szyrem Gospodarskie rozmowy 
z kandydatami na posłów i radnych 

Igor Strawiński 
w Polsce 

We wtorek w godzirulich 
popołudniowycll zebrali się 
na lotnisku Okęcie ci:oł<lwi 
prz;eastawiciele wanza wskie
go świata muz.yczneg•o, aby 
ipowitać w1elkiego kompozy
tora - Igora Strawińskiego 

Obrady Polsko-Niemieckiego 
Komitetu Współpracy Gospodarczej 

Współpraca kulturalna 
ZSRR - ChRL 

W Peki.n~e za.kończyły się 
rozmowy delegacj! ZSRR i 
ChRL poświęcone opracowa
niu planu współpracy kul
turalnej między obu kraja
mi na rok 1965. 

* M. Wąsowicz i · B. Natorska w ZPDz. im. 
Rjchlińskiego * J. Spychalski wśród aktywu 

łódzkich nauczycieli 

Wsrszawscy melem.ani b~
dą mieli okazję oodz.iwiać te 
g.o sławnego artyste na estra 
'<iz1e Filharmoni.i Narodowej. 
gdzie w piątek i sobotę po
prow;;dzi k<mc:erty symfoni
czne. 

Tallu n 
nad Filipinami 

W ;r.ejo.nie !'i.lipin pojaw',! się 
pierwszy tei;c•mx:zny tajfun na 
z.wany przez mete-orologów ko 
biecy1m Lm.ie.niem „Amy". Prze 
suwa się on ze maczn11 szyb
koilcią znad Oceanu Spokojne
go w rejon Wysp Filiplńsklch 
g·rożąc zniszczeniem wszyśtkie
go oo naipotka po drodze. 

Sukces polskiego . 
rezysera 

Jak 'in!ormuje Naczelny za
rząd KinematogrMii. na Mię
dzynarodowym Festiwalu Fil
mów Dziecięcych, który odbył 
się w Gottvaldo.wie (Czechosło 
wacja), duży sukces odniósł rei 
fyser Wł. Nehrebecki. Jego 
film pt. „Kus-ia" zdobył Grand 
Prix Festiw&Lu. 

RoZPOCzęly się 'W Berlinie we 
wtorek obrady góstej sesji 
Polsko-Niemieckiego Komitetu 
Współpracy Gospodarcze.i i Na 
uko-wo-Technicznej. Polskiej de 
legacji przewodniczy wicepre
mier, E. Szyr. 

w wypowioou udzielonej !ro· 
respotide-ntowi PAP w Berli
nie„ E. Szyr stwierdził, że o
statni O'kres od V sesji Ko-mite 
tu przyniósł poważne rozsze
rzenie współpracy gospodarczej 

Wizyta 
El2bletv n C11 łiRF 

W ósmym dniu wi.zyty w 
NRF królowa· brytyjska 
Elżbieta II i książe Filip 
zwiedzili północną Nacjrenię 
- Westfalię. 

* * 
l'tz"1C2ln•ik Ministerstwa Spraw 

zag.ranicz.nych NRD oświadczył 
we wtorek, nawiązując do .pl.a 
nów ka111clerza NRF Erharda i 
innych przedstawicieli rządu za 
chodnioniem.ieckiego, by toma 
rzyszyć królowej brytyjsl<ie·J 
do zachodniego Berlina, że an.i 
ich przyjazd, ani te.oż zgoda na 
tę prowokację ze strony kół 
rządzących W. Brytan.i.i nie 
zdoła w niczym 7Jmienić sytu
acji prawnej zachodniego Ber
b!lla jako odrębnej jednostki 
poljty=nej połaźoned n.a tery
t~ium NRD. 

Wvstąpienie N. Fiedorenki 

Z obrad liomitetu 33 
Komitet 33, zajmujący 

s~ę sprswą cperacji ONZ w 
celu utrzym.Enia miądzyna
rodowego pokoju i bezpieczeń 

IJSA 

Wybuch uaza 
w kopalni węgla 

Ne głębokości około pół-
tora· kHcmetra nastąpiła 
24 bm. w gcdz.in.ach wiecz.or 
nych eksplczj.ii gaz6w w ko 
palni węgla k-0ło miejsco
wości Robbins w stanie Ten
nes!:ee. 
Według ·tymczarowych ·da

nych, co !1'118.jmniej 5 górni
ków wstał.o odciętych od 
świata. 

PODZIĘKOWĄNIE 

Doc. dr zawadzkiemu, ord. 
dr Panasiukowej «)raz wszyst
kim Przyjaciołom i Znajo· 
mym za okazaną pomoe I ser
ce w czasie cięźkiej choroby 
i śmierci mego ukochanego 
mę:ta 

S. t P. 

BROłł ISLAWA 
BORUCKIEGO 

składam serdeczne podzięko· 
wanie. 
75f>8/g ZONA, 

Dnia 13 maja 1965 r. zmarł 
nagle, przeźywszy lat 66, naj

' ukochańszy Tatuł 
8. t P, 

ROBERT MILLER 
długoletni pracownik Wydzia
łu Podatkowego Zarządu Miej
skiego m. Łodzi oraz Woje
wódzkiego Zwi"zku Gminnych 
Spóldzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Łodzi. Msza św. 
żałobna odprawiona będzie w 
Kościele św. Krzyźa, dnia 211 
maja br„ o &odz. 7. Wypro
wadzenie zwłok nastąpi tegoż 
dnia o &Odz. 15 z kaplicy na 
liitarym Cmentarzu, przy ul. 
Ogrodowej, o czym powiada
miają, pogrążeni w nieutulo
nym żalu 
7578/g SYN i SYNOWA 

Dni& 23 maja 1965 r. zmarł 
nagle w Jugosławii na poste
runku pracy w czasie wyko
nywania obowi~zków zawodo
wych 

mgr inż. 

WITOLD GERLICZ 
generalny projektant, b. na
czelny inżynier Zakładów 
Przemysłu Barwników „Boru-

ta" w Zgierzu. 
w Zmarłym tracą Zakłady 

Przemysłu Barwników „Boru
ta" w Zgierzu, doświadczone
go i oddanego chemika, któ
rego postawa i nieskazitel
ność charakteru pozostaną 
wzorem. 

Pogrzeb odbędzie Iii<; 27 bm. 
o godz. 17,30. 

I DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA i RADA RO• 

3149/k BOTNICZA. 

stwa, k·ontynuował we wto
rek obrady. 

Delegat ZSRR N. Fiedoren 
ko stwierdził ze coraz wię
cej uczestników debaty zwra 
ca uwagę na konieczność ści 
słego przes-trzeg2nia Karty 
NZ. Posunięci«! USA i pew
nych innych państw za:::hod
nich. zmierzające do osłabie
ni:a :I'10li Rady Bezpieczeń
stwa napotyk<iją coraz sil
niejszy opór ze strorty tych. 
którym rzec7vwiście zależy 
n.a. umocni en.lu . ONZ. : 

Wyprawa hinduska 
zdobyła 
Mount Everest 

HimaJajsika elk~edycj-a bin 
clusika dokon.al.a trzeciego wej 
ścia na s=yt najwyższej go
ry świat.a MOUlllt Everest w 
poniedziałek we wczesnych 
godzinach ra.nnych =s.u war 
szawsikiego. Dwóc:h alpdniSJtów 
przez 4 godziny i 45 minut 
pokonywalo ostatni odcinek 
pomiędzy najwyżs.zym oboz<r
wiS&kiem a s=ytem. Zejście 
w dól zajęło nieco więcej 

cza9U w związku z nagłym 
załamainiem się pogody. 

W związku ze śmiercią 

S. t P. 

BROHISŁAWA 
ZANIEWSKIEGO 

infyniera geodety 

zmarłego w Łodzi i pochowa
nego w dniu 21 maja 1965 r. 
na Powązkach w Warszawie, 
składamy Kolegom, Znajo
mym, Inżynierom, Geodetom, 
a w szczególności int. E. Spe
rzyńskiemu za okazane nam 
współczucie i serce, serdecz
ne podziękowanie. 

7608/g ZONA i CORKI. 

W dniu 23 maja 1965 roku 
zmarł w czasie pełnienia obo
wiązków służbowych w Jugo
sławii 

mgr inż. chemik 

WITOLD GERLICZ 
zasłużony, długoletni członek 
Stowarzyszenia Naukowo-Te
chnicznego Inżynierów i Tech
ników Przemysłu Chemiczne
go w Polsce. 

W Zmarłym tracimy zacne
go i serdecznego kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 

STOWARZYSZENIE NAU
KOWO-TECHNICZNE IN
ŻYNIEROW i TECHNIKOW 
PRZt:MYSŁU CHEMICZ
NEGO KOŁA przy ZPB 
„BORUTA" w ZGIERZU. 

2 DZIENNIK LODZIU m 124 (57'2) 

oraz podziału pracy między <:>
bu krajami. NRD zajmuje -
po Związku Radzieckim - dru 
gie miejsce w obrotach polskie 
go handlu zagra111i=nego. 

Podstawowym warunkiem dal 
szel:'o korzystnego rozwoju 
współpracy jest rozwijanie so~ 
cjalistycznego podziału pracy. 

Nasze · wysiłki zmierzają do 
tego, aby w podziale pracy 
koncentr<>wać się przede wszyst 
kim na wyrobach produkowa
nych równolegle w obu kra
jach, na takich, których nie 
produkuje się lub produkowa
ne są w zbyt małych ilośclacb 
w krajach socjalistycznych, jak 
również na wyrobach decydu- 1 jących o postępie technicmym. . 

25 bm. nastąpiło w Peki
n~e podpisanie pl<:nu. 

ZABURZENIA 
w Kolumbii 
Już 6 dzień trwa:ją w sto

licy Kolumbii. Bogocie, za
cięte sitaircia studentów z od
działami policji. W poniedzia
łek przez dWie godziny trwa
l:y zamies1ziki na ulici:ch mia
sta, w wyniku których wiele 
osób odniosło rany. 

Wczoraj w 'dalszym ciągu dynków szkolnych, a w ble?;. 
odbywały się liczne spotka- roku odda się do użytku dail 
n1a wyborców ze swoimi k<:n szych 9 nowych azkól. 
dydatam.i na posłów i rad- W mteresujące; dyskusji 
nyoh, łódzcy n<:uczyciele z.głaszali 

W wypełnionej do ostiaitnie szerea postulatów, które do
go miejsca świetlicy ZPD~ tyczyły m. in. zm:.any pro. 
im, Rychlińskiego zało,ga za- gramu nauC!zania •11 studiach 
kładów spt>tkała ~ię z k~n- nauczycielskich, lepszego za: 
dydataml na posłów - Mi- opatrzenia warsztatów szko~ 
rosławą Wąsowicz i Barb·'i- nych w surowce i części za
rą N<:torską. W spotkaniu mienne, poprawy warunków 
wzięli również udział kandy- lokalowych bibliotek szkol
'1~ci na rl!dnych. nych. Duro również mówio-

Telefonem z Iwanowa 

Barbara Natorska omowi- no na temat spraw bybowych 
ła łódzki prcgra•m wyborczy. nauczycieli. Postulowano bu
Wi~le miejsca w swoim wy- dowę domu .nauczyciela-ren• 
stąpioniu poświęciła rów.n'.eż cisty. 
prc_'!ukcji Zakładów im, Ry- Ustosunkowując się dei 
chlmskiego, gdzie pełni funk spraw poruszonych w dysku 
cję przewodniczące; rady za sji oraz do zgłoszonych po-t 
kładowej. W czasie spotka- stu1at6w. I sekretarz Klll 
nia r.obotnicy poruszali s7.e- PZPR _ J. Spychalski stwie~ 

Głosować będzi,emy w lodzi. •. 
Jak \Via.domo, w Iwanowie 

- mieście za;przyjaźnionym z 
Lodzią bawi delega.cja 
lódzka, w sJtlad której wcho
<lhą: sekretarz KL PZPR -
St. Jóźwiak, wiceprzewodni
cząca. Prez. RN m. Lodzi -
B. Wąsowlm;, dyrektor Mu
zerun Ruchu Rewo'1miyjnego 
- St. Mi~jewski orM tkacz 
ka. z ZPB im. F. Dzierżyń
skiego - M. Sza.dlrowska. 

W dniu wczorajszym połą
czyliśmy się telefonJca.nie z 
Iwanowem. Przy telefonie 
przewodniczą.cy de.tega.cji lódz 
klej - St. Jóźwiak. 

- Tu „Dzdenmik Ló&:kl". 
D:z.feń dobry! 

- SerdeClJ!lie witam - mó
w.i Jóźwiak. 

- Prosrz;ę o garść infonna
c.ił dla. Ozytelników naszej 
gazety. 

- Po.dejmnjll nas tutaj nie
zwykle serdecznie. Gdzie sie 
tylko zjawimy towllJl."ZYSIZl\ n.a.nt 
burzliwe . owacje. Je.6\teśmy 
glębokio wzru&v.en.i g'Oll'l\CYm 
przyjęciem, jalde WIJM zgoto
wano. Delegacja na.srz.a U<'zest
niczyła w uroo.zystej sesji 
Iwanowskiej Ra4Y Narodo
wej, pośwh:c0<nej 60 rocznicy 
Rewolucji 1905 r. Wygłosiłem 
przemóWienie. Priyjęto je 
ba.rdZ.o i!y=l.iWlie. · Wiele ·-lll'O~ 

dzin sp~2.lil1śn\y wśr'łd wete:
;ra.nów Re<woluc,ji 1905 r. Ro7.
nwwy z nimi na. długo P-OZO
staną nam · w pa;mięci. 

- Jak spędza.cie cms? 
- Z<wledziUśmy nowe osie-

dla nileszkanJowe. Wyrosły 
.one w cią,gu 0&1tatiniclt 2 lat. 

NRD 

.. Iieszka w niob w chwili 
.obecne·j ponad 10 tysięcy osób. 
Goścll!śmy w jednym z naJ
więkS'Zych w Europie za.kła
dów budowy obrabiarek i w 
potężnym kombinacie wełnia
nym. Wid7.Jelilśmy wiele clf'
kawych rz,ecyzy, 7.dobyliśmy 

spllll'o doświa.cic7..eń. Na. ])e'W

no prz;ydad'Zą, się nam w Lo
dzi. 

- J111k saJllAJl)OC!llucie? Kie4:v 
wraeacie? 

- Wszyscy jesteśmy zdł'owł. 
Ozujemy się znaikomiele. Na 
ka-7,dym k;roku odfl'.Zuwa.my 
nierzwykłą, tr<>Skliiw-Ołić. Ur7..e
kła. nas goścllllirlość miesrz:ikań
ców ·1wanow-a. Pl"Zlekatcie i>o
zdrowlel!Jia naszym rod"Zinom. 
Wt>aoamy za 2 dni. Glosować 
będ'Z.łeruy w Lodzi. 

~a.wia.ł: 
A. STAJAN 

reg istotnych problemów d ' ł · · · t · 
związianych za·równ" z dal- . zt m. m„ iz władze par YB 

ne i miej.skie naoziego miB.-! 
szym rozwojem zakładów, .sta w pełnii doceniają olbrz'.11, 
iak i wypoczynkiem po [ll'a- mi wkład łódzkiego nauezy. 
cy. .., * • cielstwa w roz.w6i oświaty, 

:z:na}ą również troski I kł<M 
poty łódzkich pedagogów. I 
choć nie wszystkie kłopot:!' 
środowiska nauczycielskiego 
będą mogły być rozwiązane, 
niemniej wiele z nich VI 
nadchodzącej 5-lat~ 2l0stanie 
uwzgiędnionych. 

W auli szkoty przy Al. 
Kościusz.ki 65 pr7.edstaw1cie. 
le 10-tyslęczne'] rzeszy łów.~ 
kie~o nauczycielstwa siootka 
li się z kandydatem na po
sła, I sekretarzem KŁ PZPR 
J. Spychalskim, oraz z kcn.· 
dydataml na radnych do RN 
m. ł.odzi - H. Rejniakiem, 
W. Piotrowskim i J Pasieką. 

Najistotniejsze zagadnie· 
nia łódzkiego programu wy
borczego. ze szc:zególnym 
uw.zględnieniem spraw oświa 
ty, przedstawił prezes Zarz. 
Okr. ZNP J. Pasieka. 
Zwrócił on uwagę m. In. na 
fakt. iż po wojnie wybudcr 
wano w Łodzi 47 nowych bu 

Na zakończenie spotkania 
łódzki aktyw nauczycielski 
uchwalił tekst listu do I se 
liret;;rza KC PZPR - Wł,: 
Gomułki - d przewodnicza"' 
cego Rady Państwa E. 
Ochaba - popierający pro. 
gram wyborczy FJN. 

• * * W godzinach popołudn!OOI 

Dziecl{o Oświęcimia 
ma liczną rodzinę 

wycll i wieczorny<'h odbyły 
się także spotkania kand:l"-1 
datów na posłów i !"adnycb 
z mieszkańcami Polesia ł 
Widzewa. o których infor• 
mujemy szczegółowo w Wll! 
daniu miejskim nas'zei aaze.. 
ty na str. 5. Równ:eż wcz<>0 
raj w poszczególnych okrę~ 
gach wyborczych mieszkań"' 
cy spotk<ili się z kandyda~ 
mi na radnych. W go!poda.r. 
skiej rozmowie poru!Jz:ano 
sprawy dotyczące remontów. 
budownictwa, czynów 1p<>łe,., 
cznych_ 

Jaik już infO'l'mowaLiśmy; d'llie 
cko Oświęcimia mgr inż. Euge 

Iłowe ,odmiany. 
warzyw 

W tym roku W!p!l"OIWadzono 
do 514erokiej uprawy nowe od 
miany wam;yw. Po ki1kiulet
!11i.oh badaniach w s.tacja.ch 
doświadczalmyoh oceny od
mioain wipiroin.o oo rejestru od
miat11 2 ~;ta~ paipxyiki: 
„d:l'Ug:a z mor 1 „bronow1c
ika" oraiz 1 odnniam.ę k.aipus.ty: 
"ka1111i€!11na glKJwa". 

ruusz Gruszczyński od.na.lazł p<:i 
20 la1ach matkę i siostrę. ostat 
nio jll1.Żyn.ier uzyskał dalsze do 
kład.ne da111e dotyczące jęgo i 
rop ziny. 

We wtcxrek o'br<Ł:ymał liet od 
matki - ZJ.naiqy Mu.rawiewed, 
mieszlrnnkl Mińska (ZSRR). W 
liście tyim, pełnym radości z 
odzyskania syn.a matka - była· 
więźniarka obozu ośwlęclm&kiie 
go nosząca numer 62015 - po
daje dalsze szcze,góły z życia 
małego Genia. Mimo upływu 20 
lat wsp0<m.lma dokładnie o po
zostałych po ospie wietrznej 
b~iznach, na którą chorował E. 
Gruszczyński ja•ko 3-letni chło 
piec. 

(j.1r.r.y 

1 osoba za bita 

Wypadek 
samochodowy 

Proces agentów zachodnioberlińskich 
Informu,ąc syna o śmiecrci 

ojca, Wtóry 7Ji!lnął na fro111cie 
- matka podaje, źe wyszła po 
wtórnie za mąż. Jed.na z dwóch 
przvrodnlch sióstr i'l'l.ź. E. Gru
szczyńskiego urodzila syna, któ 
remu nadano im.ię Eugeniusz 
- przez pamięć o zaginionym 
d7lieoku OśwlęoiJmia. 

W Tootilawle GRN Klulki. 
pow. Bel.chatów rozbił się sa• 
mochód osobowy należący do 
WRN w Lodzi prowadzony 
przez Mii•rOISława Zalasa zam. 
w Lodzi ul. Zakątna 30. W wy, 
padku śmierć ponlo.sla 44-letnią 
HenrY'ka Kramarska (LĆl(it ul• 
Główna 33). Kierowca. I dwa:f 
inni pasażerowie doznali ba'l'~ 
dzo cięźkich obrażeń i prz.,.. 
wieziono ich do szpitala. (kl) 

W stolicy NRD ro-z;począł slię 
we wto-rek p.roces grupy a.gen 
tów za<:ho<Lnioberlińskich orga
n.izacji terrorystycznych, któ
rzy 1.J/Prawiali wrogą działal-
ność wymlerzo.ną przeciwko 
NRD. Na la.wie oska.rżo.nych 
2'nale·źli się mieszkańcy za.cho-

Diecie spro(IJCóCIJ 
zamachu na de Gaulle'a 

F'ranous•kde władze be.z,pie·c:zeń 
stwa wykryły i ujęły sześciu 
spiskowców OAS, którzy w 
sierpniu ub. rOlku usiłowali do 
ko<nać zamachu na życie prezy 
de.nta de Gaulle'a w czasie u-· 
roczystośct związanych z 20 
rocznicą desantu oddziałów 
francuskich i alianckich w P.ro 
wa111sji. I Org.a.nizatocem wmachu by1 
Jea•n Jacques Susknł, jeden z 
głównych przywódców OAS, któ 
ry dotychczas wraz z dwoma 
lll'lnymi wspólni.kami przestęp
stwa, ukrywa się za gra.nicą. 

MIS „Orneta" 
na mieliźnie 

Motoro·wiec Polskich Linii! 
Ocea.nicznych „Orneta" pływa
jący na linii wschod111ioafry
kańsikiej V."S2€dł w rejonie tune
zyj•kiego portu Sfax na mie
li<lnę. P.róba zejścia o własnych 
si!łach n.ie powiodła się. 

Walne 
dla CIJ~Je2d!ałacvch 
przed SO maJ~ br. 
Wyjeżdżający na urlop lub 

w innych sprawach przad 
30 bm. powinni zaopatrzyć: 
się w Prezydium Rady Na
rodowej swojej dzielnicy, 
mia~ta lub gromady w za· 
świadczenie o prc:wie głcso
wania. które umcżliwi udział 
w głosowsn:u w rr.•eJscu p-o
bytu w dniu wybwów:. 

dniel<!o Berlina Klaus Juergein 
W i.n ter, Johann Bloedt, Anke 
Mueller i Werner Simm, któ
rzy zostaill zatrzymaru i aresz
towani w NRD. Na polecenie 
zachodnioberlińskich org.am!rza
cj! te•rrorystycznych, których 
działalność kierowa.na jest z 
Bonin, za.j.mowali s.ię ono. ocga 
nizowaniem nielegalnego prze
:::zucania miesl'lkańców NRD do 
Be•rlina zachodniego i do Nie
miec zachodnich. 

W Piotrkowie odkryto groby 
ofiar hitleryzmu 

Kronika==== 
====wypadków 

Podczas pracy na dworcu 
Łódź-Chojny został przy ciśnię
ty przez zderzaki Tadeusz Kow 
nik, który doonał zmiażdżenia 
lewego podudzia. Przewiezio
no go w stanie cię1.kim do 
SzpitaJ.a 1m. Ba<rlickiego. (kl) I 

· W kopalni żwiru w Rako
wie pod Piotrkowem. osuwa 
jąoe się po ostaLmch desz
czach zwały ziemi <J<ls~oniły 
masowe groby. Przeprowadzo 
na ekspertyza ~ekarska i 
wszczęte śledztwo wykazały 
że znaleziono szczątki ofiar. 
zarn<lrdowanych przez hitle
rowców w czasie masowej 
egzekucji. Wśród kośc1 lud1-
kich znalez.i<Jno łuski poci
sków bt<Oni maGzynowej. Stan 
zwłok pozwala stwierdzić, że 

Jednodniowa zmiana 
rozkładu jazdy PRP 

w związku z wiprowad-zeniem_ 30. maja br. nowego rozkładu 
jazdy PKP, z 29 n.a 30 maJa Jednorazowo niektóre pociągi 
będą kursowały wg zmienionego rozkładu jazdy: 

·• pociąg pośpietil'lnY warsza- 21 w druu 2.9 malj.a rue będzie 
wa - P ·raga odjedzie z K0<1u- kursowa~; 
szek o go4z, :1;2.41; a 29 maja kursuje na&wy-

• pc>cląg osobowy Łódź- czaj•ny pooiąg pośpiesz.ny Wu-
Fabr. - Za1kopane odjeżdżają- szawa - Frankfurt n. Menem, 
cy z Ł<ldzi-Fa•l:>r. o godz. 22 z Łodzi-Chojen odject.zie o go
mLn. ~. w dn. 29 :!'.a 30 nJie d.zin.ie 22 min. :111; 
będ21ie kursował; • ,po.ciąg osobowY Łó<iź~Kal. 

• poc!ą,g pośpieszny GdY'l'lJa - .Rzes·zów w dn. 30 maja od
i Olsztyn - zakopane odjedrzie jedzie z Łodrlll Ka•l. o god.z. O 
z Łod,..i-Ka1I. o go<Jz. o mm. 10; mln. 32; 

• pociąg osobowy Łódź-Ka•l. 
• pociąg pośpieszny Zak0<pa- - Gdynia odjcźdżający z ł.o-

ne - Gdynia i Olsz:tyn od- · d 
je~dż.ający z Łodzi-Kal. 0 go- dzi-Kal. o god.z. 18 mm. 40 o -
dzinle 21 m1111 . 50 w dniu 29 jedzie z Łodzi-Kal. o godz. 

j . b..,., . k ł 210 min. 39; 
ma a n.ie „~z;ie ursowa ; • pociąg osobowy Łódź-Kal. 

• pociąg poŚIJ>iesz:rlY Warsza- - Kutno odje'l:dżający z Łodzi 
wa - Warna odje-żdżający z Kal. o godz. 20 milll.. 39 odje
Koluszek o godz. 19 min. 44 d2'ie z Lodzi-Kal. o godz. 18 
po raz pierwszy kursuje 30 ma- min. 40; 
ja; • poci ag pośpieszny Warsza-

• pociąg pośpiesmy Wairsza· wa - Jelenia Góra - Kudow11 
wa - Praga odJe·;'dża l;;icy z Zdrój odjedzie z Łodzi-Chojen 
Łodzi-.Chojen ~ goct;z. 22 min. o godz. 22 mln. lll.. 

ludzie ci byli rozstrzellwam 
z bliskiej odległo·ścl, 

Komunikat Totka 
TotaJ.izato<r Spo.rtowy za,wiaćla 

mia, że w zakłada.eh piłka'l'• 
skich z d<n.ia za ma.ja br. stwie.iz: 
dzono: 

47 rozw. z 13 trafieniami -
wygrane po 1.676 zł, 1.112 rorw. 
z 12 trafienia·mi - wygrane pe\ 
7-0 zł, 7.747 rozw. z 11 trafifl 
niaani - wygrarui po 2t) zł, 

* :;{. * W zakładach Toto-Lotek -i 
!>twleTdzono: 

2 rozw. z I traf. pre.rn. _. 
wygira.ne po 987.513 zł, 73 rol'lW. 
z 5 traf. l'JWY"kł. - wygrane 
p 0 2'7.055 2lł, 5.137 roa,w. z 4 
trafieniami - wygrane po 576 
zł, 122.858 rm;w. z 3 trafieilliaml. 
- wyg.rane po :M 211. 

„Kukułeczko'' płaci 
za pięć trafiGń premlowanyeh 

zrotych \ll.fi.:27, za pięć trafień 
zwyikłych zł 1.200, za cztery 
trafienia 2lł 93, za trzy trafie
nia >Jł 7. 

Na wyg·raine I smpnla Pl"ZY" 
pada kwota zł i2'0.000. 

c9f PDllDll 
- . 
Dziś zachmurzenie na ogół 

duże, okresami opady OITSZ 
skłon.nooć do burz. Temperatu
ra od 9 do IS st. C. Wiatry 
słabe i umiarkowane, podczas 

burzy silne z k'erunków :>,m.ie.'l. 
nych. Jutro oa«oda bez zmian. 
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„Odstrzał ieleni" 

KontroflJersie i nieporozumienia 
Wybiemmy najbardzi-ej re

pre2le11tatyw:ne. 
Pan A. N. (n.azw:isko i adres 

znane ~:aikcji), oburza się, 

że publikujemy podobne arty 
ik:;uły i pime m. in.: 

Opu.blik-mvainy nieda.wno w „Dziienni'ku" a;r>t-yknł: „Od- ' 
sllrzał jeleni", w którym pisad;iśmy o szmirze p1astycz
nej roop&w~eclmia.nej (lll"7Jłl'Z domokrążnych ha.ndlarzy 

lega jednaik na tym, a.by te 
gusity kształtować w <>kreślo

nym kierunku. W J)1"ZY'l>aid:k.u 
polityki kultu-ralnej w Polsce. 
kierunek ten j-est tak szeroki, 
że mieści w sobie wiele zj-a
wisk. Jeśli chodzi o malar
stwo - i naturalimn i wiele 
innych „i'l:!Tlów". łączHie z 
twórczymi p<JoSw.kiwaniami 
arty•stów. Ogólnie rzecz bi-0-
rąc - wartościowa plastykę. 
To prawda. na dobrą 5'J)lrawę 

nikt nie wyna.Jazl defi,nkji , 
za pomocą której mOŻ't'la by z 
matematyczną ścisłością O<k<reś
lić oo wartościowym ma:lar
stwem jes;t, a co nim nie jest. 
Nie trz€'ba jednak tej defini
cji. aby wyeliminować z roz
ważań produkcj<') spod znaku 
buidy ja.rmarcz:nej. 

„Dziedzina szbuiki. jest dzie
dziną. w której nie wolno nic 
potępiać ( ... ). Nie mo,glem 
rugidy zrozumieć naigonki na 
,.jeilenie" ;prowoo:wnej w i:xra 
&ie i radio w swoim c2:<1sie. 
MUiI'awiew to przecież nie ża
den ,pęłiak, a on ślicznie ma
l:owaJ: jelenie, równi-erż i inni 
zn ani artyści. A :po jeleni2c.'1 
najbardziej lubię konie 
W. Kossaika". I da.lej - „Po
pieranie sztuki', czy amator
skiego malarstwa, nie może 
być ogr>anicwne jaik:imiś ad
ministracyjnymi środkami. 
Jeśli zaibraknie tych naiw
nych malarzy...:ama•torów, co 
za pairę groszy sprzeda.ją swo
je ,,dzieła". to i ściany w 
doma.ch opusłloozeją i nie bę
<l'zi·e nic, oo się ludzjom po
doba". 

i wła.ścici·eli sklepików pozłotniczych, Jlll"ŁYS1J)OJl'"Zył nam 
wielu korespondentów. Oprócz wyjaśnień, które otrzy
maliśmy z Za.rz:ądu Okręgu Zwią7.Jru Polskich Artystów 
Plastyków i od Wydz.fału Hwndlu Prerz:. RN m. Lo~bi, 
wiele listów nadesłaili Czytelnicy. Wśród nich zaimpono
wały na.m dwa o objęł;ości po Olkoło 7 stron ma.srz:yno
pisu. 
K~denejia ta 7..as1hlguje na S!ZICtrególną, uwagę, 

choćby ze względu na. 7;a,-,yarle w niej cll·M":l·kterySJtyczne 
sądy; a;rmłba listów może naświetlić wiele kon;trowersji 
i nieporomrmień, jakie naigll'O'IJlladrziły się W9koł spra.w 
pt.a.styki. 

Inny obsz,erny lim, pana 
R. C. (nazwisk.o znane redal;:
cji). który przedstawia się 
jako ,.obi-ektywny obse;rwa
tor, dobrze zorientowany. co 
o tym wszystkim sądzi więk
sza część społeczeństwa łódz
kiego". jest ciekawy ze 
względu na rodzaj a.rgumen
tacji. Oceniając np. działal
ność klubu MPiK, autor troorz: 

cząc sie rzekomo o sztukę Slo

cja.Iistyczną. ma mu za Zile, że 
„rm:prowa<lz.a , lands:zafciki 
przeważnie obcej nam dueh-0-
wo, absitra1kcyjnej sztuki Za
choou, druki wypełniające &kła 
dy maik,ulatu<ry", jednocześnie 

zaś nie ma nic pT>zec:iw temu, 
by sprzedażą obrazów zajmo
wali się p<>zło!.nicy. którzy 
„oo niepamiętnych j'uż lat, 
jako najibar<lziej kompetent
ni (?) triud:nią się także po-
krewnym im zawodowo(?) 
handlem oborazów nai.urali-
stycznych, ratując w ten spo
siób swój budżet" ... 
Zupełnie inne stanowisko 

zajmuje np. Mi'l:os.l:aw P. Pi
sze on: ,,Jeżeli chodzi o ki
czowa.t-e kopiowanie dzieł zna 
nyich malarzy przez scmazwań 
czyoh „artystów" i sprzeda-

„No - to - cykliści" 
I 

O TO... CYK, panowie, :po „maJeńtkdm" i idziemy 
si<e bawić! 

Wresz.cie wypróżniona pótlitrówka „czysitej" po
wędroW18ła w kąt, a czt.erej ml.odzi lud-zie ud.sli się „na 
zaibawę". Dziwna to była zabawa.„ Bez :parkietu i muz.y
ki. bez dziewcząt i tańców. 

Na miejoou z.biórki pierwisizy zgliosił się 17-Je1lni Ja
cek D. Przyjechal prawie nowym „Junaki.em". Z tej też 
racji dlu;go potem chodziil jeszcze z podniesionym cm
tem , jako że jego trnej tow2;rzysze, 16-letni Ja.n S. i Bro
ni&law K. ocaz 17-letni „Laminat" (inicjał-OT .,zaobawy" -
Adam Sz.) µrzybY"li na dwu wysluźonyoh .,WFM"-kach, 
przy czym jedna była już tak stara, że .. ai śmiech brał, 
gdy się na nią ps•trzylo". Tę - po krótkiej naradzie -
posta•now:iono z ,.zabawy" wylączyć . Jan S. przesiadl &ię 

na „Jackowe~ Junaka" i w dwa motory „n1.s1zyła wy
ciecz'ka w nieznane". Aby prę<lzej. a'by dalej. 
Późną nocą na·si amat<J<J:Zy przy;gód wrócili do Lodzi ... 

.:.urobusem. „Prawie nowy .Junak" okazał się silctonny 
do psucia i a.ni Jacek, ani ża<len z jego kolegów nie po
trafili sobie z usz:kodz:eniem pora<l'Zić. Wkrótce też i w 

WFM"-ce zabrakło benzyny. Zostawili więc motory pod 
~ieką „leśnych duchów": a wziąws:zy pod pachę pompk.1, 
narzędzia oraz co latwieJ.srz:e do odk;rięcenia (i trans1por.tu) 
cr.ęści wsi.edii do aut<>buoo. 

o ~·CJOt<x:ykle się nie martwi'li. To przecież byqa ty1'ko 
. wdechowa zabawa". To nie były ich motocykle. 
„ ,.Junaka" - .poWie pófni~j. prokua:-ator?".l'i Jacek D. -
wzi.ąqem z ulicy Wókz2.nstk1e3 .. Jego wł.ascic1el ws;zed'.!: _do 
ja!kiegoś domu i widZ:iialem, ze doszedł aiż do konca 
podwó:rika. 

nie P-Odwfu,ko b~ drugie, ;,Junak" rozgrmny 
zamknięty, Jacek ZlóŚ mjał kluczyk 

- Taki. za 12 zl „od prywaciarza". Molżna go kupić 
iw:szędzie ... 

,, WFM~ki'! :ndlolbyitJo w ten sam spQ'S/Ób • . Obie stały na 
ulicy, były nk:eym (żadnym zamkiiem, Żoad'1lą kłódką) 
;nie zabezpieczone(!). . ,,. . 
C ZiWÓRlKA naszych mlodyah amat-Oll'ów sportu n:?Ło

rowego (j.aik te.i; mo<rorowych części i akcesor:o~~ 
stanie wkrótce prized sądem. Ujęto ioh na ktore3s 

z kolejnych wycieczek „gdy z wiatrem w zawody" 
mknęli na skradzionych „MZ"-kaoh w kierunku !oma
swwa. Na razie przyzruUj się do ośmiu mot.ocykl1. 

Wscz.y5'!.ltie zres.ztą - ohoć =ę.s:to w silanie ba:rdro opła
kanym - ;rostały ju:ż .<>dna'1ezion-e i zw:róoone wlaści<:ie-: 
!om. Bo oni - tak Silę "lll"~tą tllumaiazą nie chci-el:i 
kr<:ść, oni tY'1ko ,J>OŻ:J;"C:ZaIDi". 

- A odlkTęcanie C?JęSCJ. IPOmPki, na~d'Zia? 
- No, trzeba bY'k> m1eć jakieś pieaiiądze na. powrót 

i na„. wódkę. 
Na wódkę, której W1plr'aiW'dzie nLe Plll"'l.i durW ale. któ-

:ra doda.wa.la im orl:wa,gi i ani:m<USl2l!l ( !). ' 
Bo oni ,.operowa.U" oopi·ell'-0 pieTWISlzy sezon i . ,nie mie

li wprawy"(!). Wpadli zresiztą dość szybko. J~t też na
<lzieja, że w bieżącym sezonie rue będą już mi.eh okazji 
do dalszych ,.operacji". 

„Laminat", Jacek D .. et Comp. mają jednak w Łodzi licz
nych naśladowców. Zresztą nie tylko w Lodzi. w ubi-e
głarocznym sezonie mot.orowym. relacjonowałem w cym 
miejsoc:u kilka (wybra?ycll z w!ęk&zej ilości) spraw teg.o 
tyiPU. ma J1I"2;YP:°mmema - J.e~na młod<>ctana szajka, 
działają~ wsvo~me !ólllb w" m:ni~3szym gronie, w ciągu 
6 tylko tyigodm „pozyc~la .. sobie (oczywiście bez zgo.dy 
właścicieli) 28 motocy;kli .ro:znych ma . .rek i różnej warr
tości oraz ~lasy. Wszystkie w;p;rawd:z.1e odnaleziono aae 
niektóre, ni.estety, w stanie, kitóry czynił je nie•z.da.t~ymi 
do użY'tku (!). 

"' * • 

CZAR „wlamych" (choćby na k:rótko) kóle'k działa 
nadal. Szczególny wpływ wywiera na ludzi mło-
dych. Jedni usiłują dorobić się owych kółek uczc1-

wq drogą, inni - ci, choć stanowią zn.ilromą mniejszość, 
są właśnie niebezlpieczni - wkraczają na drogę prz..e
.stęps:twa. 

„Jacek D. - jak czytamy w apinii - uchodzi! za chlop
~ oa roztropnego i grzecznego". Ani w mikole, ani w do
ł mu nigdy nic nie uklra<ll. Był uczciwy. 

l 

wanie kopii w sklepikach, 
uwaiżam. że wkroczyć tu p.o
Winno prawo i karat jak za 
zwykły plagia•t" ... 

* :(. 1: 

C o lis.t, to inny osąd sipra 
wy. inne stanowisko. 
Uściślijmy Więc nasze 

poJ<lą<ly. 
Wbrew twieTdzeniru eutorów 

niektórych wypowiedzi. re<lak 
cja „Dz.i-en:ni·k.a" nig<ly n:i.e wy 
stępował.a i ni·g<ly nie będzie 
wysitę.poiwać przeciw ludziom, 
którzy ·amat<>rsiko zajmują się 
malarstwem. Wręcz przeciw
nie. uważamy, że to piękne 
hobby. godne spolecznego l){>

parcia. Wielokrotnie by1iśmy 
wsipólorgani'zz,rorami konkur
sów dla ama.torów-pl<ll9tyków. 
Co innego jednak arna.tor, 
który maJu}e dla wlasnej przy 
jemności, z ehęci leps.zego 
poznania sztuki. co in.nego 

· prodiucent kiC!7.ów, który swój 
proceder traikt.11je wyłącznie 
jako źród~o latwegio 7Ja,robku„. 

Nieporozumienie dtrugie: z 
treści a:rtykutu „Od:strz<.l je
leni" nie wynika bynajmnjej, 
jak to sugerują niektórzy ko
respondenci.. że jesteśmy 
zwolennikami tyolko malairstwai 
nowoczcsinego. Tak samo jak 
pan A. N. u1wa:ż,amy, że •. w 
dziedz:i.nie s:ztuki, trzeba być 
jak najbardziej liber:olnym". 
Można się o tym przekonać, 
cz:yica.jąe naSJZe recenzje z wy
staw. Zresztą w omaiWianym 
artyk1Ule w ogóle nie zajmo
waliśmy siię rozwzżaniami na 
temat m<ila<t·s.twa. występQWa
liśmy przeciw szerzycielom 
szmiry, .producentom kiczów. 
Naszym bowiem zdaniem li
berali.Zlll1 w stosunku do nich 
nie Otbowiązuie z pros:tego po 
wodu: ich d?.ialalność nie ma 
nic wspólnego ze sztuką. 

I jesz.cze jedno, aby wszy
stko było jas:ne do końca. 
.Używając żartobliwego termi
nu ,.jelenie", nie mieliśmy n:c 
przeciw tym pięknym stwo
rzeniom nawet jeśli występu
ją one na obrazach. Lubimy i 
je.leni·e i konie i inne zwie
r.zęta. Występowa<liśmy prze
ciw określo.ne;tnoU typowi 
„siztuki j2rmarrcznej", krthrej 
twórcy nie mają szacunku ani 
do malowanych przez siebie 
zwierząt, ani do ludzi 
swoi.OO klientów. 

* :{. * 
I tak doohodz.imy · oo naj-

i\Sltotniejmego .problemu 
- do prol:>lemu gustu. 

T<rudno jest m1ec coś przeciw 
określonym, nawet złym gu
stom; polityka k;l.lJ]turalna po-

I właśnie w imię sztuki oo
cja'listycznej. i troski o ksztal 
towanie gustów społeczeń
stwa postuluj'emy ogrankzenie 
możlivrości S/Pl'ZeclEży produ
centom ki,czów. Trudno zi<<>
dzić snę z tym, aby zezwole
nia na handel obrazami wy
dawano n.a pods<tawie wytycz.. 
nych Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego. skoro istnieje 
organ baroziej w tej dziedzi
nie kompetentny - Minister
stwo Kultu•ry i S'.2Jtu1ki. Jako 
nieporozumienie można t.a.kże 
określić sytuację. w które.i 
bez ża<lnei kontroli fachow
ców, praiwem kaduka, upraw 
nienia do produkcji .,dziel pla 
stycznych" (oJakaty, portrety, 
druk na folii i reprodukcje) 
wydają m. in. rozm<iite pio
ny spóldzi,elczości. 

Nasz a .rtyikul nh? pozostał 
jedTiak bez echa. Oto frag
menty wyjaśnienia nadesłane
go przez Wydział Handlu 
Flrez. RN m. Lodzi: 

.. ,Or:gany administracji hian
dl:u :przy przedłużaniu wyga-
311' jącyoh :ziezwoleń (na sprze
da:ż obra·zów w sklepach po

złotników przYJP. J. K.) 
uwzględni.ać będą okolicznoś

ci -eliminowania tego rodzaju 

dziailalności handlowej. Zwró
cimy uwagę wydizi,ałom prze

mysłu i band.lu dzielnioowych 
RN na konieczność zwiększe

nia kontroli w pu.:edmiocie 
tyah usług, wykonywainycll 

dia luidpo9cL 

Spotkani na rynkach i ta.r
l!OIWiS'kach tzw. dzicy sprze
dawcy psoei.td.o-obrazów i in
nych wytworów „sztuki" dz:ia 
la;ją nielega·lnie, pockibnie j2k 
domokrążni 2.g-enci różnego 
r-Od·za ju „artystów". W sto
mmku do te.i grupy Wydzial 
HaTidlu nie ma P'!"aiktycznde 
możliwości represyjnych, gdyż 
ścigać ich winny organa MO". 

To na ra:zie WSZY'Stko. Są

dzę. że i tym !"'a.rem listów 

ni-e zabraknie. Lącznie z ocze
kiwanym z Ministeootwa Kul
tury i SZJ!.uiki. 

JERZY KATARASIRSKJ 

Był... Bo i na niego podz:ialał ten dziwilly „czEllr". Po
działał, oczywiście, w ;polączen1u z 'Wpływem ko!:e,gów 
oraz z. .. latw-0.§cią, z jalk.ą „bralo-0 się" wyma.r:rone ,,kól
ka" prosto z u'licy. 

I tu wl.aśnie jest „druiga strona meOO.lu". Pi€1"W.sizia bo
wiem jest ogólnie znana: walka z kradzieżami w ogóle, 
Walika, którą .pJ:10wadzi całe sipoleczeń-~two i p-0woł2•ne 
przez nie organa. Druga - to ochrona &w-ojej własTiośc:i, 
w t-ym konkretnym wypad'ku ochrona motocykli i sku
terów ;p.rzoo amator2mi bezpłatnych wycieczek. Motocyk1i 
i skuterów, które są s=ególn.ie łaitw-e do uruchomi.enia 
(znacznie lartwiejsze niż np. samochody) 'PJ'Zez oooby n ie
powotan-e. La·twości tej sprzyjają zarówllQ lekikość po
jarziclu, :powszechna na ogól umi.ejętność jego proiwaidize
nia (oo nie zawsze róW'lllOzmao:z:ne jest z posiiada111iem pra
wa jawy i ze znajomością prze])'ioow drogowyoh - stąd 
dodatkowe niebez;pieczeń&two, jakie stanowią „nO:.t-0-
cyldiści "), ja.k też tY'PO'W-e stacyjki (i kluczyki) ocaz C21ęStx> 
beztroska właścicieli. 

Ch<>ć nie zawsze tylk-0 beztroska ..• 
~<:-iąc nip. na W.1lg1lęd"Zie ochronę poja•zidu PI"Zed kr.a

d2!1.ezą. fabrY'ki motocykli i skuterów poodu:k,uj~ ostatni<> 
dość przemyśln-e i wcale dobre zabezpieczenia. Siprobuj
cie jednak taki zameczek zg.uibić. To barom ł:a;two. 
T·rudno naitomiast prawie że zupel'h.ie niemoż
liwe -: ~t naibycie zamka wymiennego. 

CzyzJby .producent u:pomni.al, że zg'Ulbić można n:ie tyl
.k!n portfel, czy ... koło(!?). A może „Mot-02Jbyt" za sla
b.<> upomina się o to, czego S1ZUkają Iicmi klienci? 

Sprawa war!a .przedyskutowania (sądzę że na ten te
rnait powini.en s.ię róW111ierż wypawied'zieć PZU, który pła
ci pr:zec!ez . wySIO!ki·e -Odszkodowania ubezlpieczonym). 
W czas.1.e tei dy;Slk,u.osji, kitóra nb. t.rwa jiuri; chyba od lat, 
~ J~ak pamiętać, że „zloo.ziej nie śpi", a kłód/ka 
z Jancu·sz:k~e'Yl -: choć nie naj1lepsza - też stanowi pew
nie zabezip1ecz.ieme. Ja:ko :he „na be7.JI"Y'biu i rak ryba", 
że i ,.rak" ten m'O'i;e ods.IIDaszyć c<> mniej doświadczone
go „no-to-cyklistę",, 

JANUSZ KRA.JEWSKI 

Rośnie zapora wodna w Solinie 

Duży sukces odnieśli osia.Inio budi>wnfozowfo zapory 
w<1dnej w Solinie. Dzięki 7..<>bc>wia,zan.iom podjętym dla. 
UCQJC7,enia zbliżajq.eych się wyboców, brygady Przedsię

bi<J.rstwa Zmecha0n:iwrw11Jnyeh Robót Ziemnych na. blisko 
miesiąe przed t.e·rminem zakończ~·ly prace przy przygo
towywaniu niecki funda.ment&wej pod zaporę i central
ną siłownię. O wiclkośf'i tych niC?w~·kle trudnych robót 
ziemnych. w większości p&legaja,cyeh na wylamywa.niu 
skały, świadmy najlepiej to, ze musia.n& na.wiercić, od
stnelić i wywieźć prawie 1.250.000 m sz~e. ziemi i ru
mowi&k skalnych. Do jedn<J.ra.zowego 'WY'VOZU takiej iloś
ci ur&bku fa~eba by użyć 500.000 cięża.rówek tY'P'U „Star", 
które u:stawiOIDe w jednym t"Zęd7je utworzyłyby sznur 
od Lizbony do Moskwy. Do odst.rzelenfa skał zużyto po
nad 300.000 kg ma.te~:iałów wybuchowych. Zakończenie t.ej 
części !)rac um!Y.i:Jiwj pnyśpies7enioe na.stępTiych rohót. 
Term.in za.końozeinia budowy 7,a.pe>ry i elektr0owni pr;,e
widywany ,}est n.a lata 1967-1968. Elektrownia wodna. bę
d.;ie miała. moe 120 MW, a. zapwa. utworz;y zbiornik 
wodny o J>O'jemnośc.i pół miilia.rda metrów szeście11111ycb. 

NA ZDJĘCIU: kt>pa.rki i :spy<iham.e z największym 

trudem raodza, S<Jbie prz;y wydobywainiu i usuwaniu ru
m-0wiSlk skalnych. 

CAF - fot. Kwiatkowski 

Cywilizacja 
śmietnik· • l 

M i.ęl.a:m w -ręku te.k:turmvq 
donic.zik.ę po lod,a,oh, le
pi.qc sobie palce. Gdy 

fillm s-i.ę si1wńezyl i gdy tium 
ci>chymi kro<k.anni, bo wszyst
ko tu był.o wyslam.e pu.~zy

stym dywanem. zaczql posu· 
wać się w kieiruniku wyjśda, 

wilgoć czv zgniecenia. Bicz,. 
da ci jeid.na•k, Polaku. jeśli 
zmuszony będziesz tułać si.ę 
ix> Wyspdch Brytyjskich w 
swoimi r<Xlzimiym pale<t1cul 
choćby by/,a to 100 proc. weł
na; wnet na.bie.rze wygl4du 
lacha. 

rozej'rza.lwm się za Śtmietnicz- * :t- * 
kq. Ni,gd.zie jedna·k jej nie Powróćmy je.d.naik do naisze--
był.o. Kuzynka spojrzała wy go Gaumont Palais, czyli kj,.. 
mownie na, moje ręce, ściska na '/Uliszej d.zielnicy. Rzuciłam 
jqce kowrowe apa.Twwanw po i ja na podłogę swoje odpad-
lailwciach, lotóre.~nv w cza.sie ki, przyczyroiajq,c się dJo o.gól-
czte<Togodzinne·go sea·IVS<U tu n.ego zaśmi-ece'l,ia . Gdy ,.Boże 
srpożyły i powiedziała: chroń królową!" zamknie 

- Ty ro jeszcze trzymaisz?! os.tatni s·pekta.TGl, gdzieś o pół-
Po oo?! nocy, kino wyglqd,ać będzie 

- Jaik ro; po co? A gdzi.'1 jak pobojOIW..sko. Podobnie ma 
mcDm W'l/Tzu.cić? się rzecz z i.n,nymi pa.wcami 

- Na ziermię. Tak jaik rozrY'wlvi, z me<trem, autobu• 
WSZ!/'SCY. S<lbmi, uliicą . 

Spojrzal.a1m na purpwrowy A jedna!k Landy.n, nie robi 
dywa1n, 7otórym u·slana była 1llie wrażen;ta brudnego. W każ• 
tytko widownia, lecz i · rały dym razie w znaczni.e mniej· 
haiU kima. UN,aly tu gęsto szym. s-topn.iu ni.ż Pa.ryz. Bo
,„pe.t;y"; piu.de/Jw, po pa,piero- wiem si~o śWi•t, gdy miasto 
sach, "bodach, oąxvkowania po je-szcze ś.pi; wieol•ka armia. 
czekoladzi.e_. ~1przqtaczy przy.S<tę .puje do 

* :f. * dzi-eła. Idą w ruch mecha-
Am:glicy me uz·na:ją wieisza- 11 iczn.e mi·otły, spryskiwacze: i 

100.w i śmi-etniczek . Wsz.y·stlw froterki.. Gdy mi,asto zbudzi 
w miejscach pu-b-licz.nych rzu- .s1ię do życia.· wszystko będzie 
ca s·i.ę na ziemi~. S.zu.kanie ko już lśnifo. 
.s-za na odpadki, poipie1/:niczki EW A BERBERYU SZ 
czy wiesza:ka Anglik wwa.ża za --------------
zbędne, niegod·ne cUa um!J'SłU 
zajęcie, za niepotrzebne za
iprzqtanie 1&wagi, za uszcze·r
bek komfortu i wygody. Dla
tego też gd.zi.ei1wlwiek jest. 
rozsiada się nie.dba·Le, si.eje wo
IWl S<i.ebie śimieic.i, a gdy 
iprzyjdzi.e mq1 zdjqć wier.z-ch
-nie ok.rycie. Z'WiVa je najczęś
ciej w k"lębek i ciiska, gdzie 
po.padnie; jeśli jest w poci.ą
gu, to na pół>kę ba.ga.żow.ą, 
jeśili w kawiami czy por:ze1kal
<ni, 1o gdzieś koio s-i ebie. 

"" * "" Pami.ęitam; ja!k w pierw-
szych dniach pobytu w Anglli 
bola~o mnie serce, że nie mo
gli: swego pallita powiesić ja11c 
<".Zl,orwiek, tyl:ko =zę je zwi
jać i na<raż:ać n.a pogni.ecenie. 
A11>gieis;Jcie ok.rycia jednak. nie 
tracą 1D tych pra;ktykach fa
·S{m!U, choć dawoo prze1S1tala ttt 
już kiróLować ZO!Sad-0. „czyistej 
we.finy", jaJko tkaniny o na:j
wy,ższej jakości. 

Brytyjczycy, baz.wjąc 'OO naj
.sta.T1Szych, jesz.cze śreiinio
wiecznyoh i>radycjwc:h wló<kie·n 
'TliJcZtyeh w Europie, d-01pra<eo
wa;U się ta.l..'ilc:h miewzaneik k-tó 
-re daJ4 be~k.IJ'Tbkwrew~yjn.q 
lekiko.ść, ci~ i od4>o1'Tlość na 

Nowinki 
turystyczne 

SAMQLOTEM DO POLSKI 
I PO POLSCE 

Po raz p!env11>zy w na.dcho• 
czącym sezonie Ieinim 7.achod• 
~ioeur<>pejscy turyści będą mie 
h do wyboru ciekawe i tanie 
wycieczki lotnicze do Polski. 
I tak np. turyści przylatujący 
z Londynu, i:r-rukseU, Paryża, 
czy Amsterdamu - po dwu
dniowym pobycie w Warszawie 
i zwiedzeniu okolic, poleca na 
3 dni do Krakowa, a pó:i;nieJ 
na tydzień do Sopotu. Wszystko 
razem od chwili wyjazdu z 
d<>mu do powrotu, będri~ 
trwało dwa tygodnie. 

PODWARSZAWSKIE MOTELE 
Tymczasem czynny jest je

den w Mławie na trasie łączą• 
ce.i stolicę z Wybrzeżem Gdań• 
skim. Wkrótce mały hotelik 
wraz ze stacją obsługi samo
chodów przyjmie pierwszych 
gości w Płocku. W tym roku 
w województwie warszawskim 
rozpoczyna się budowa w 
Sieclcach i Płońsku następnych 
moto-hotelików dla turystów. 
Zaprojektowano również budo· 
wę moteli w: Mińsku, Socha• 
czewie, w Wyszkowie i Grodzi• 
sku. 

D~IENNIIi. LODZKI m.-124- .(5742). .,a . 



rz mówienie Wlady lawa Gomu ki 
(Dokończenie ze Sl!.T. 1) 

z ludnością. W rezultacie 
tych konsulucji zmieniono 
6453 pie rwo tnie propCnowa-
nych kandydatów. a uczest
nicy zebrań zgłosili na ich 
m ieisce ponad 10 tys. no
wych kandydatur. 

Li;.ty kaindyd;tów FJN 
podkro~l1! mówca m~ją 
za sobą konsultacyjną apro
batę milicmów ludzi pracy 
w m!ekie I na wgi. Dla każ 
de.1 z tych list jest odpo
wiedl'io więcej kandydatów 
niz miejsc mand~towych. 3!) 
maja społeczeństwo wyblerr.e 
tych który::h uzna za naj
lepszych do p1as 'owania od
powiedzialn:vch obowiązków 
posł::1 i radnego. 

Główne zad?.nla 
przyszłej 5-tatkl 

DziGł2lność noweito Sejtnu 
i rad narcdcwych będzie sit: 
kcncentrować wokół zadań 

A. Quof son-Sackev 
opuścił Po Isk ę 

We wtorek opuści! Wa~sza
wę przewodniczący XIX se
s;i Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ - Alex Quai&on-Sackey 
z małżonką. Przebywał 011 w 
Polsce od piątku, odbył sze
reg sipotkań z dzialaczan;i 
p2ńs•twowymi i społecm;vm1, 
zwiedz.H Warszawę. Kraków 
oraz teren b. obozu koncen
tracyjneg-0 w Oświęcimiu. 

A tomocoy o kret USA 
w Japonii 
Amerykański podwodny o

k;ręt at<JmO'Wy „Snook" zawi
n~ł we wtorek :ran.o d-0 j2-
ponskiego portu Sasebo na 
wYS'Pie Kiui;iu. Jes.t to już 
trzeci podwodny okręt at-0-
mowy USA, który przybył 
d-0 Japonii. od czaru kiedy 
!I"Zą•d ja:poń~ki w kwietniu! 
ub. !I". zezwolil na wizyty 
tych okl"ęiów. 

WAZNE TELEFONY 

nakreślonych w progralllflćh 
wyborczych FJN. Jednym 'Z 
plel:'ws11ych zadań n,owo wy
branego Sejmu będzie uchwll 
lenie pl.anu gospodarczego 
na Jata 1966-1970. 
Głowne zadania przyszłe-

go planu 5-leLniego sptpwa
dzaja się do: dalszeJ!Q wy
datnego postqpu w uprzemy 
slowleniu kraju; Jl'l'zyśpie

szen le rozW<>j.u pr?dukcji rol 
niczP.i i uwolnien:a się od 
importu :tbói; rozwoju buy 
surowcowej; zwi<:ltszenia eks 
portu I poprawy ;ego strult
tury i opłacalności: obniż<;>
nla koS'Ztów pr<>dukcji i oo 
lepszenia jej jeko~ci; zapew
nienia ok. 1,5 mln. nowych 
miej'((! pracy w gospcduce 
natodowej przy niezwięk
szaniu zatrudnienia w gospo 
darstwach chłopskkh; pod
niesienia poziomu życ;owego 
ludności miast i wsi; rozbU
dcwania usług; stworzenia re 
zerw; dalszego ro7-woju neu
ki, oświaty i kult.ury. 

W latach 1966-1970 'dochód 
narodlow'y do podziału wz-roS 
nie o ok. 50 proc; fundusz 
spcżycia w przeliczeniu na 
jedn-ego mieszkańca - o ok. 
2o proc.; produkcje globalne 
przemysłu - o 45-47 proc.: 
produkcja globalna ro~nictwa 
o ok. 14-15 proc. Nakła
dy inwe3tycyjne wzrosną o 
36-38 proc., do kwoty 830-
840 mld. zł. 

Przemysł 
Nakłady inwestycy.lne na 

przemysł wzroSil'lą o 37 proc. 
Szybkie tempo w-zrostu pro
dukcji ?Jakł~diamy 1!Właszcza 
w przen;yśle maszynowym, 
elektrotechnicznym i metalo
wym. Ziadan:em głóW'nytn 
stojącym przed całym prze
mysłem jest podnies\€nie ja
kości i nowoczes;n()ści pro
dukrji. PNJdukcja przemysłu 
chemicznego ma być podwo
jona. W szczególności prze
mysł ten wyprodukowac ma 
w 1970 roku 1.180 tys. ton 
nEwozów azotowych (w prze 
liczeniu na czysty składnik) 
tj. o 795 tys. ton więcej niż 
w reku bieżącym. Znaczni<:> 
wzrosme produkcja włóki€n 
chemicznych. 

Wydobycie węgla kamien-

Pog<>t. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 

08 
07 
08 
2!12-~ CU!!ldzie?KtfDY? 
581-U 

nego w-z.rośnie ze 118,8 mln 
ton ohecnie, oo ponad 130 
mln. t;On w roku 1970, a wę
gla brUDJa tnego '/'. ok. 25 
mln. bon do 36 mln. ~ . 

Rozszerzy się sleć t'akcji 
elektrycznej i spalinowej w 
przewozach kolejowych, 
zwiekszy udział w ogólnych 
przewozach transportu samo 
chodowego i żeglugi śródlą-
dowej. Flota monka ma 
osiągnąć ok, 1.650 tys, 
1.700 tys, dwt. 

Rolnictwo 
Przyszłą 5-latk.ę będzie ce

dhowiałia· koncentracja środ
ków n•a rzecz przyśpieszeni.a 
rozw-0ju rolnictwa i jego 
unowocześnienia. Doprowa
dzenie do likwidacji impor
tu zbóż, przy jedpoczesnym 
wzroście produkch . mięsa i 
inny<:h artykułów rolno-spo
żywczych, o·to nlijtrudniej.sze 
bodaj zadanie stwierdził 
mówca omawiając następnie 
główne 'drogi i s))owby roz
Wif.lzania tego problemu. Zli 
kw~doW'anie importu :r.b6ż, 
podniesienie plonów 4 zbóż 
średtlio do 21 q z hektara. 
zwi<:kszenie produkcji rolnej 
o ·ok. 15 proc. wymaga wiel 
kich nakładów inwestycyj
nych. Inwe&1ycje produkcyj-
ne w rolnictw'ie o'iągnąć 
mają w lałtch 1966-1970 
kwotę 146 mld. zł. tj. o 63 
proc. więcej niż w obecnej 
S-latce. f,ącwie z nakładami 
w zakładach przemysrowych 
practtją<:ych dla rolnictwa 
kwot.a ta zwdększy s\~ do 
ok. 170 mld. zł. CC' stanowi 
ok. 2'i proc. nakładów na ln 
westycj.e produk<:yjne w ca 
łej gospodar'Ce. Z kwoty iej 
ok. 60 mld. zł przypada na 
pr:rewidywane inwestycje ze 
śvc1:lków własnych indywi
dua•lnych gof;IJ'Odarstw i:_ol
:p.ych, 

Płace i spożycie 
Za•kładamy osiągnięcie w 

1970 r. wzr.ostu funduszu spo 
życia indywidualnego o 25 
proc. w stosunku do pozio
mu roku bieżącego, a w 
przeliczeniu na jednego mie 
s:ikańca - o 18 proc. T.empo 
WZI'lostu płac reaLnych, jak 

DYŻURY SZPITALJ 

Szpital Im. M, t\tadu
r«>Wicza nl. M. Fornal
skiej 37 - przyjmuje ro 
dzące i chore glnekolo
gic=ie z 11 Rejon.owej 

Kom. MO m. Łod-zl 
lnlotm. kolejowa 
Inform. telefoniczna 03 

MUZEUM KATEDRY E· MEWA (Rzgrrnrska !H' 94) Poradni „K" z dzielnicy 
WOLUCJONIZMU (Park „Godzina pąsowej ró- ':::t:::r :;, Sz~.ta1n.:01t TEATRY 

TEATR JARACZA (Jal!'a Sienkiowic1.a), Wystawa ży" ('POI.) od J.at 12, ul, Łagiewnicka 34-36 -
cza 2'1) g. 15 ,Ania z pt. „Niektóre probie- godz. lS, IS, 20 z dzielnicy Bałut)' oraz 
Zielo.ncgo w~Óna•', g, my ewo1ucjl", Czynina I MA.JA. <Kilińskiego 17111 z 10 Rejon()wej Poradrti 
ll> „callgula" godz. 10-17. „Panienka z okien.ka" .,K" z d'i<lełnlcy Widzew, 

TEA.TR NOWY (Więcltow PALMIARNIA. - czyruw (.panorama) od lat 12, ul. Zbocze ui. ' Szpit..·.i 
skiego 15) g. 19.15 „ży- godz. 10-18. (poi.), godz. 16, Ił Im. H. Jordana, ni. Przy 
cie Galileusza" ZOO (ul. KonstaJttynow- MŁODA GWARDIA (Zie- rodnicza 7-9 - z dzie!

MAŁA SALA lzacnodrn,ia ska 6/10). Czynne 1)od lona 2) „życie raz je- nicy Sr6dtnleście. l Kll-
93) l'llieczyn<na g. 9-18 (kasa ao 1 szcze" od lat 18 (poi.) nlka AM im. curte-Skłó· 

'.tEATR POWSZECHNY !!:odz. 10, 12.30, 15, 17.30, d«>Wsldef. ul. Curle-stcło-
(Obr. stallngradu 21) KONCERTY 20 dowskiej 15 - z dzlel-
g. 16.30 „Dziady" FILHARMONIA (Naruto- MUZA (PE!il:rlanioka 1731 nicy Górna o-raz z 14 

'l:EATR 7.15 (Traugutta 1) wicza 20) godz. 19.30 „Milośii joonej nocy" Rejonowej Poradn! „K" 
g. 19.15 „Latające dzieW Gości1r1ny wyst~ Po- od lat 16 (rum.) godz. z d.zletnlcy Widzew, ul. 
częta" znańskiego CllóI"U Cllło 16• lB, 2() Szpitalna 8. 

OPERETKA (Północna 5'1) pięcego pod dyrekcją OKA. (Tuwlima nr 341 Chirurgia Południe -
g. 19 „Bal samomych" Jerzego Kurc-zewsklego. „Ota zwana miłością" Sz.p!tal im. Pirogowa, ul. 

TEATR ARLEKIN (Wól w progil'amle: Utwory od lat 16 (S:tJWedzki) g. Wólcz.at'iska 195. 
czat'iska 5) nieczynny mu.zyki dMw1e1 i w-,,pól 16, 18, 20 Chirurgia Północ - S2lp! 

'tEATR PINOKIO (Ko- C~&nej. PIONIER (Frilnclszkatl~ks I ~rn. Ster·JJ!mga, 'l.ll. 
pern!J<a Hl) gO<l-z. 17.30 31) „Rachunek sumie- Steirl1h1ga 1/3. 
„o Janku co psom Rył K l N A nia" od JM 12 (pol.l g. Lapyngologla: S?Jp. Im. 
J)uty" POLONIA - „Ptaki" od 10, 12.30, 15, 17.30. l!O PJro.goWa, Ul. W6l~ań-

WYSTAWY 13' 16 (USA) godz. p "'J (K . . S) qka 195. 
10. 12.30; 15, 17.30. 20, OKv ezimierza„ od Okulistyka: SZipital im. 

0SR-ODEK PROPAGAN- WJSŁA. „- „Obrońca z j;,~ pl~~~;~~)blet"godiz. Jonschera, uł. Milionow 
DY SZTUKl (Park Sien urzędu od lat 16 (an<O 16 45 18 20 15 wa 14. 
klew:icza). Wystawa ma godz. 1-0, 12.30, lli, · · ' · · Chirurgia i laryngologia 
Jarstwa Alfreda Len.!- 17.30, 2-0 POLESIE; (Fornalskie:! 3;} dziecięea: Sz.pital im. 
cy od g, 10-13 i 15-18 WOLNO~C - ,,.Inspektor „Ludwiku. do rołldla Kotczalka, 'llll. Armii czer 

BIURO WYSTAW ART~ Morgan prowadzi iledz (jugollł.) od lait 16, godz. wonej 15. 
STYCZNYCH (Piotrkow two" od lat 16 (ang.) 17• 19 Chiruriria s.iczękowo
ska 102). Wystawa prac godiz. •10, 12.30, 15, 17.30, POPULARNE (Ogrodow:; twarzowa: Slllp. im. Ba·r-
malarskicll E. Grotto- 2-0 18) „Przerwany lot r k' g l. " k ' 
Slepikowskiego. Czyin- WJA)KNIARZ - „l>zien- (pol.) od last 16, godz. ~~· 1~.a, 11 Kop<!mS 1e-
ne 00 10 do 18. nlk panny służącej'' od Hl • 'I'oksykolo.gia: 1 Centr. 

SALO'.N FO'l'OGRAFIKI lat 16 (frsnc.) !lodt. ltOMA (Rzgowska 841 S:Z.pital Kliniczny WAM. 
ŁTF (A Struga 2) 12 lO. 12·30• 16• 17·30• 20 Kr61owa KrystynA" od ul. Zeromski-o 113. 

' 1! . ZACHĘTA. - „Gejsza" " _„ 
wys~wa f<J-to.graf1k1 (panorama\ od lat 16 lat 16 JUSA) godl<. 10, Nocna pomoc lekarska 

wyk.azują szacunkowe obli
czenia, nie będzie w przy
szłym 5-leciu istotnie odbie
gać w górę w stosunku do 
bieżacego planu 5-let.niego. 
W okresie 1961-1!?64 prze
ciętna pł.aca realna w go-
spodarce uspołecznlonei, po 
uwzględnieniu wzrostu ko-
sztów utrzyma'n!a o 8 proc., 
wuosła o 8,5 pror. Jest to 
wzrost mniejszy niż za!Jożon,o 
w bieżącym planie 5-letnim, 
przy czym jediną z głównych 
przyczyn tego jest przekro
czenie planowego wzrostu za 
trudnienia w gospodarce 
uspołecznionej z 734 tys, osób 
cl.o ok. 1.160 tys. csób. 

Mówca wskazał, że wzrost 
płacy rea,Jnej nle odzwiercie 
dla więc w pełn.\ wzrostu 
realnych zarobków; pełny 
obraz otrzymujemy dopiero 
przy ~względnieniu wzrostu 
zatrudnienia w rodzinie. 

Istotnym miernikiem wz·~o 
st.u d'cchodu rodzin pracow
niczych z tytułu płac jest 
wielkość osobowego fundu
szu płac. W 1964 roku fuh
dusz ren był wyższy o ok. 45 
mld zł niż w 1&60 roku. 
Uwzględniając wz1·ost kosz
tów utrzymania realny fun
dusz płac wzrósł o ok. 21 
proc. Wzrost siły nabywczej 
ludności utrzymującej się z 
pra~v w gospodarce uspołecz 
nionej był ()k. 2·krotnie Wyż 
szy niż wzNJst płac real
nych. Na sytuację material
ną ludncści mają wpływ nie 
tylk'.) płace lecz rfwnież wy 
płaty z innych funduszów. 
Ogólna kwota wypłat z bez-
osobowego funduszu pł~c, 
funduszu t.akładoweg,o oraz 
zasiłków rodzinnych i cho
robcwych wzrosła ż 19 mld. 
złotych w 1960 r. do 24,5 
mld. zł w 1964 r. tj. o 29 
proc. Vv przeliczeniu na jed
nego pracownika wypłaty te 
wyniosły 2,6B2 zł w 1960 ro
ku i 3.075 zł - w 1964 r. 

W. Gomułlta wskazał, że 
według szacunkowych. rn,cze.i 
zaniżonych oblicze11. przy za. 
łożonym lB-procentc:wym 
wzroście spożycia indyw!dt!al 
negio 0.:1 głowę lurl;~ości utrzy 
mująC€j się ,z pracy w g·o
spodarce uspołecznionej prze 
cięt~y wzrost płac realnych 
wyn1esiie ok. 10 proc„ bę
dzie 2)atem rnnjoejszy niż 
w:z.roS<I; spożytja. ·w <lstatecz
nym rachunku o wzroście 
płac realnych zadecyduje 
przede wszystkim stopi€ń 
podniesienia wydajności pra
cy i obniżenia kosztów_ 'tlto
dukcji oraz z,a,0patrzenia ryn 
ku w towary konsumpcyjne, 
przede wszystkim rolno-sp,)
żywcte. 

Warszawa 
Obszerny fragment swego wy 

stąp.ien , m6wca poświęcił War 
sza.wie, wskazując, że opraco
wanie planu ro:1.1woju góspodar 
ki stołecznej w latacll 1966-70 
wiąże slę ściśle z pracą komi
sji partyjno-rządowej, której 
zada.niem jest sprowadzenie 
przyrostu zatPudnicnia w War 
szawle do uzasadhionycll eko
n-0i1nicznie granic. Warstawa za 
trudnia obecnie 812 tys. osób, 
w tym w przernysle ponad 200 
tys., a w całej gospodarce u
społecznionej - 660 tys. HO 
tys. ludzi dojetdża· do pracy 
spoza granic Wa·rszawy. Zwięk 
szanie p1·oclukcji w więks2ości 
warszawski·ch zakladów prze
myslowyclt, a zwłaszc~a w 
przemyśle elektromaszynowym 
jest uznsaftnione, Muszą się 
również rozwija(: usługi, gospo 
darka komunalna, mieszkanio
wa itp. WS'Lystko to wymaga 
wzrostu zatrudnietJia w grani
cach ok. 60 tys. osób. Przyrost 
własnych zasobów sily robo
czej ma wynieić w ciągu lHe
cia ok. 21 tys. osób, tak wiec 
def.icyt siły roboczej wyniesfe 
w Warszawie ok. 40 tys. osób. 
Ponieważ zwiększa.nie liczby 
doj<lżdż11jących do pracy spoza 
Wnr~Zl!wy jest nie do przyję
C·ia, porostnje tylko jedna d.-o-

ga - deglomeraeja przed5lę
biorstw i zakładów pracy. Z 
ogólnej liczby zatrudnionycll 
ttzeba wygospodaroować ok. 50 
tys. osób i przesunąć je d«> 
pracy w tych przedsiębior• 
stwach, które naleiy rozwijać. 
środ·kl inwestycy,jne dla przed 
siębiorstw rozwojowych powin 
ny być przeznac?..ane przede 
wszystkim na ich rekonstruk· 
cję techniczną. Nie mogą by·c 
jednak ograniczane środki za• 
projel<towa.ne na inwestycje 
komunalne i budownictwo mie 
szkaniowe. 

W latach 1966-70 ma być zbll 
do.\Vanych w Warszawie 178 tys, 
izb mieszkalnych. tj. o ok. 18 
tys. izb więcej nH w bieżącym 
planie 5-letn.im, W ciągu 20-le
cia, do końca 1964 roku w War 
~~awle zbudowano ponad 550 
tys. nowych io:b mieszkalnycll, 
a 70 proc. mieszkańców 'Var
szawy mieszka dziś w domach 
zbudowanych Juz po woime. 
Mimo. tak wielkich rozmiu6w 
budownictwa, prohlem mieS'l:ka 
niowy nie został jes·&cze w peł 
ni romviązany - ani w war
szawie ani w całym kraju. 

Budownictwo 
mieszkaniowe 

~ okresie przyszłego planu 
S-letniego mamy zbudować w 
całym kraju ok. 2.200 tys. izb 
typu miejskiego (o 27 proc. 
więcej niż w bieżącym 5-leciu) 
oraz 730 tys. izb na wsi (o 38 
proc. wiecej). Około 67 proc. 
uspo!eC7.nfonego budownictwa 
mieszkaniowego w miastach ma 
stanowić buclownictwo spół
dzielcze. W sytuacji, gdy trze
ba stworzyć nowe stanowiska 
pracy Il.la 1,5 mln młodzieży, 
gdy tn.eiJa nadal rozwijać ba
zę proclnkcyjną i zapewnić 
Wzrost stopy życiowe,j ludności 
a nie można zwiekszyć projek• 
towane.i kwoty nakładów inwe 
stycyjnycll, do hUdowy miesz
kań musza lJ'tzyczynif się włas 
nym wkładem przys:tli ich u
zvtko;wnicy. 

Po podkreśleniu bardzo do
godnycll dla członk6w spóldziel 
ezości mieszkaniowej warun
ków spłaty i częściowego umo 
rzenia kreUytu, W. Gomułka 
wskazał, że spółdzielczość mie
szkaniowa rozwiązuje dwa waż 
ne problemy. Po pierwsze -
wkłady członkowskie poz~a.la
ją r01.szerzyć budownictwo mie 
szkanio·we. W latach 1957--64 
spóltlzielnic mieszlrnniowe zgro 
madz:iły 6,2 mld zł, co p02Wo• 
illo na zbudowanie ok. 62 tys. 
dodatkowych mieszkań. Po dru 
gie - użytkownicy mieszkań 

~~61;1;~:~~;~~~ji 1f'~~~~~{'l.w kg!~ 
mów, zwalniając państwo od 
obecnycll dopłat. Dopłaty pań
stwa do kosJOtów utrzymarua 
budynków mieszkalnych wynio 
sły w 1964 roku - 4,3 mld zł, · 
przy czym kwota ta jest za 
mała w stósunku do potrzeb. 

Dla wtielu Judzi rzeczą naj
trudniejszą będzie zaoszczędze
nie sumy na W.kład mieszkanio 
wy nlezbędny dla uzyskania 
mieszika.nla sp61clzlelczego. W 
s.póldzlelnl lokaWrskle;i Wkład 
własny na mieszkanie o pod
stawowym wyposażeniu mają
ce 44 m kw. powierzchni użyt 
kowej wynosi niecałe 15 tys. 
zł. Mówca podkreśtlł, że mie
s-zkanie jest potrzebą pierwszo
rzędną i że nalety oszczędzać 
przede wszystkim na mies-zka
nie. Powinni to C'Zynić również 
ei, którzy do•plero za kilka lat 
po.trzebować będą mles-ikania. 
Warto też, by materialnie za
sobniejsi rodz.jce pamiętali o 
tym, że ich dzieci będą w pnY, 
szłości potrzebować mieszkań · 
wyclagnęll z tego 1>raktycme 
wnioski. 

Z około 300 tys. rodzin, któ
rym należy stworzyć mo~liwoś 
ci polepgzenia swych warun
ków mleszknnioWy<:h .Inż od 
pierwuycb lat przyszłej 5-lat· 
ki pr„yctział mieszkanU. z bu
do'wnictwa rad narodowych o• 
trzymać będzie mogła tylko o
kreślona, najmniej zaralllająca 
część t}'ch rodzln. Pozostałe 
po·wiittJ?.Y by~ skierowane do 
spóldz1elczośc1 mieszkaniowej. 
Tym ro.d1..inom - podkreśla 
w. Gomułka - nale-iy przyjść 
z pomocą w formie pożycuk 
zwrotnych, częściowo zwrot
ny,h, a 0>kreśl<mej kategorU1 

jak np. prze5ledlany:m 2: do
mów wybur7,<nych na.wet poży 
czek bezzwrotnych, o ile uza• 
saclniają to icll zarobki. G6ma 
granica pożyczki nie lllO'Że w 
zasadzie prLekraczać 273 wyso
kości wkładtl mieMkanlowego. 
Tak więc suma własnych o
szczędności zlożonych w PKO 
na mieszkanie o powierzchni 
41 m kw. i o 7'..a&adn~czy:m wy 
posa:i;eniu wyniesie 5 tys. zł 
tj. tyle ile obecnie wynosi kau 
cją, Stan()Wi to kwotę możli· 
wą przecież do zaoszczędzenia 
nawet przy średnich i niżej 
średn.ich zarobkach. 

w latach 1966-70 na pożyczl<i 
przemaczy się ok. 4 mld zł. 
Dla zapewnienia prawidłowego 
rozdziału mieszkań spóldziel
czych powolane będą przy 
spółdzielniach komisje społecz
ne, a oprac«>wane przez nie. l!
sty zatwierdzać będq kon11sJe 
działające przy prezydiach miei 
skich rad narodowych. Po 1970 
r. spółdzielczość mieszkaniowa 
stanje się w zasadzie jedyną 
,rmą uspołecznionego budo~

nlctwa mieszkaniowego w mia· 
stacll. Przy wpłątach miesięcz 
nych na mieszkaniowe ksią
żeczki PJiO od 100 zł w górę 
państwo doda;wać będzie w f.or 
mie premii kwotę 50 zł. 

w czerwcu br. wznowione zo 
staną wpisy do sp6łd:i:ielni mie 
stkaniowych. 

Polska polityka 
zagraniczna 

Niewzrmmonymi klmcmemi 
nas-zei rp.olit)oki - O\ŚWi.adczyl 
nas.tępnie Władysław G-Omul
ka - je'Slt dynamiozny ;rozwój 
gosp<ldarrk:i narodowej oraz 
bezuieczcń:SJtwo i nienaru:s.zal
no-ść i;rranic pańsitwowyoh Pol
ski Ludowej. 

Naszą pdli~Y'kę rrewnę·tTzną 
określa braterska przyjdń i 
;nierozerwalny ooj:usz ze 
ZwiazIB:iem Radzieckim. z 
wSJzy·stkimi krajami Uk!l:adu 
Wa.rszawslk1ego. Prowadzimy 
politykę przyjaźni i wspól
lt"racy z wszys.tkimi krajami 
saejailSJtycznymi, a w ioh 
jedności wid:zim:Y' ważny ele
men t ;n.aszej siły i .podSJtG
wrywy <.'Zy-nni'k p.otęgi całej 
WEipólnaty socjałistycznej. 

Mówca• stwierdrzH następ-
nie. ze trwały polkój we 
wSJPółczesinym świecie mOŻe 
być 7.:bud'Owainy tylko na. 
fundame:11JCie pokojoweg-0 
wsą>ólisl.nicni<>. pan"'tw i ni€
ingereincj: w sprawy we
wnętrzne innych naroćlów. 
W podstawy pokoju w świ€
cie uderzają bomby amery
kańskie zrzucane na DRW, 
k.oloni;;łna interwencja wroj
na USA w Indoc:hinach. W 
interes.y pokoju godzi polity
.;.a zachodnioniemieckich mi
lit•at'ylStów i odwetowców, kitó 
rrzy maTzą o wclironięciu 
NRD, o zibiuvzeniu zachodnich 
i nad1baHyckioh granic Polski, 
o odbudowie impe:rialistycz.. 
ny-eh Niemiec w granicach z 
1937 roku. 

Główną slłą, która krzyżu
je wojenne ząmiairy imperia
lizmu, jest obóz pc:ństw oo
cja.Ji.s.tyc.znych. Wklaid narodu 
polSJkiego w walkę z im:p&ia
liz=em, w watlkę o zaipew
nienie pokoju, będzie tym 
większy, im bairdziej zwarcie 
S1k11.11plmy eiwe szeregi we Fron 
cie Jednoś<:!i Narodu, im bar~ 
dlZiej ofi.arna będzie nasza 
p;raca nad p-om nllżaniem siily 
Polsiki Ludowej. 

Glosiując powszechnie ne. 
ilmooy<iatów FJN - oświad
czył w za:h--ończeniu I sekre
tarz KC pz,pR - glosować 
będiz;iemy .za dalszym wszech~ 
stronnym I"Ozwojem naszego 
kraju, za bezipieczeńsitwem i 
nienaruszalnością granic n.a
sze_gu państwa, za pokojową 
polityką PolSJki LUdowej, za 
socj aHzmeim. 

ŁTF czynna codzlen- (USA) godz. l'O, l%.aO, 12.!IO, Io, 17.30, 20 orzyJmuje zgłoszenia te--
nle (oprbcz pontedz.iat 15, 17.30 20 SOJtJSZ (Płatowcowa 6) le~cmlcZllle w gO<lz. 19 e OGLOSV©NIA DROBNE e OGLOSZENIA 
ków) w godz. od 13 TATRY ~ LETNIE „Pia .1Nle1Jez,piecznn droga" do 5 na nr teL 444·ł4. 

DBOBNE o OGLOSZENIA DROBNE 

Łg~z1~·1 DOM KULTU- ki" (USA) godz. 20.30 (panorama) od lat 9 ,Nocna pomoc pielP,g· 
RY (Traugutta nr lB) (kino czynne tylko w godz. 17, 19 marska dla m. Łodzi -
Wystawa pokonkurso- dni pQ!lodne) STOKI (Zbocze) „Ka- Al. Kościuszki 48, tel. 
wa prac plastyków-arna STYLOWY - LETNIE - siano" (panorama) od 324-09 od godz. 19 do 4. 

-----------""2 POKOJE, hall, kuch NIERUCllOMOSCI nia,' v;szyst.Jtie wygod 
- POICOJU sublotka o.rs te- ·~ - cm e k' SIMCĘ AJJ: d " po ma 

y, go z Jl.ie krępującym wej łym przebiegu sprzedam. 
a- ścjem poszukuje rnałżeó 'tel. J2!l-62 727.1 g ------------ c. o„ śródmieście, kw 

POŁ diottnu, ogród, w t~ru1r1kowe - uumien 
żabi>Ctlkacll - sprzedam. na 3 .poik<>je równorzę 

!ę stw0 z ctziedkiem (czlo!Il- · 
torów Czynna codzie<n „Czamy aksamit" (pa- lat 18 (ang.) g. 15.311, 

Wiadomość: Łódź, za- ne. Ofe•rty „6.171" Blu 
d- kOIWie spóktzielni mies z-
ro ka1r1iowej) !Ila okres jed-nAe .;, godz. od 1l-l7. n~ama, NRD) g. 20.15 17.411, 211 Z MIASTA 

(kino czynne tylko W STYLOWY - STUDYJNE ·· 
MUZEA dni pogodtle) (Kilińsk!eg.o l2J) ,,cz.ar ;,10-lecle . „ konferencJ• 

kąt.na 17-16 &156 _g ogłoszeń. Piort>rkowska 96 11ego :roku. Płatlne z gó-

A.Dtł~A (P!otl'kowska 150) ny Piotruś" od lat 16 ;'arszawskid - odczyt 
MUZEVM 111STORll RU- Pozegnanle z tytułem (czechosł.) godz. 15.45, .ed . .r. Le.be<n.baurns, o 

CHU REWOLUCYJNEGO „Marlame de .• „" od lat lS, 2-0 łll godz. 19.lll' w Klubie 
(Gdańska 13, tel. 364-42) 18 (frall'lc.) g,oict.z. 10, " MPiK (Pio.tl'Jkowska 86). 
Czynne goc!Q:. 1()......,17. :2.:m, 15, 17,j(). 20 STUDIO (Lumumby ."-9> „Integracja przedslę-

DOMEK )ednorO<leinn)' DWA .polkoje, kuchn 
(6 m1esz!kan z wygodamt slużbo•wy (budo·Wnlot.w 
1 ogrodem 2.Uo m kw.) 1938 .r.), wygody bez c. 
wyłączony spod l<wa1e- kwate•runkowe wm!en 
run.Im - S•przeda.m. Che- na pokój z k•uchnią 
chło II mr 18 kołn Pa- blo,k,aeh i jede<n. po•ko 
biain.ic, Edward Sl<Ull'a nd-dziffinie, k•WMerun.k 
-.r~ll)P>J."!""laJ~.U...--- we. Tel. 219-45„ Wiecz 
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MUZEUM WŁÓKIENNI- DKM (Nawrot nr 27) „Dom, w którym zyje biorstiw przemysłu baweł 
CTW A (Piotrkowska 282) „Pięciu•• (pol.) od la·t my" od lat 12 (.redz.) nianego przykładem do
Wystawy: „Tkanina pol Io, god-z. M, 18, 20 god~. 17.l5; 19.30 · brej rolJo.<y" - odczyt 
Eka w zbiorach mu- GDYNIA (Tuwima nir 2) TATRY (Sienk!ewlcza 40) mgr M Pag\!lrnwskioiio 
zeum". „z d:iiejów wi6 „Rękopis znaleziony w ,.Wielbł'ldzik 7.aa", „Ga 0 go<dz · ae w ŁDK (Til'au POKÓJ, kuchni.a (.bloki) POKOJU s1;1b1v!kato.rsk. 
k!enn:ctwa łódzkiego" Saragossie" (panora.ma) pl11«>11 kucharaem", gutta is). kwatenmikO<We zamJ<mic: lfO .prnszlllk>uJe miody , 

ie-

Czy·nne godz. 10---'17. od lat 16 (poi.) godz. „Kotek ; myszka". „To P ae S jmu w o• na 2 ,pokoje kuch11Jia zyin1er. Oferty „7518" B 
MUZi;;UM SZTUK.I (Więc Jil, 14; 18 eł tvgr,..... g. 16, 11', " r a e bloJt;i ik:,.,aiter~1r1k01We l!ub re. Ogłoszeń, Piotrkow 

kotWSklego ~ czynne HALKA (Krawiecka 3751 „W~J& Z'łoczyńc6w" Cl"'1Ch ~,Pra.wo7J!lawcy Jl'l'a ,c.nóJw:l.zielcze I hid:> II niP ska 96 7518 godz. g-U5. „Tl!'l'e;;a Desąue}"TOUX'' (po.I.) od lat 9, gO<'llZ. s<>wego - oóczyit reó. ,,,,, .„ ~ 
MUZEUM ARCHEOLOG)• od lat 16 (tran.c,) godz. 18, :Ml J. Lebenba.uma o godz. tro. Te'1. 516-'.>4, godz. POKOJ, 1:-u.chJniia i ,po<k 

CZNE 1 ETNOGRAFJ- 15.46, 18, 20.15 1~ w ŁOK (Traugutta 18). l6-20 ~~o_g oddzie1nie, cz~io.we wy 
CZNE (Pl. Wolin.ości 14) LĄCZNo9C: (Jóref6w 48) DYŻURY APTEK: „Początki uniwersyte- POKOJU sublokatorskie- gody, kwa~enmkowe z 
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ry za cały rok. Ofe<rty 
„6168" Bi:uro Ogłoszet'i, 
Pio>tr'ko<WSka 96 6168 g 

i POKOJE, kUchnia, wy 
ęody w attnid•ladzde (Plac 
Wolności 10, m. 25) -
kwa~erunk01We zartJ,\emię 
na tpodo,bne :roz.klado,we 
lub pol<ój z ·kuchnią i 
1-ta.w.aleirkę, k•waterLiin.k.o-
we. Oferty „6ISa" Biuro 
Ogłoszeń, Pl<>trkowska 96 

SAMOCHODY 

SAMOCHODZIK trój kolo 
Wy ,,Velo.rex'' 250 com, 

p R A c A 

POil-toC dom.owa pot!"'Zeb 
na natycllmiast. Sląska 

9-0-49, od godz. 16 

POMOC do dziec.ka ina 
stale potrzebna zaraiz. 
Łódź, W•rze!iln.ieńska MB 
rn. 11, po godz. 17 

SPRZEDAŻ 

KREDENS, szafę, sWl, 
2 fotele - sprzedaim. Ma--
der, 212 Li,pca 18-ł, frOlllt 
III piętro, w godz. 12-48 wystawa „Ziemia sle- „Druga mlodośll cioci" TUwima 59, WólczańS;ka t~: w Krak<>wie, Wied- ~o z "."Ygodam! poszuku- n:1e·nię na. 2 potkoje, ku 

radzka 1 łęczycka w od lat 16 (w~.) godz. 37, Piotrkowsl<.a 223, Zg1er dniu I P~" - odczyt Ją dwie młode. pracują- n1a - maicnętruej w b 
1000-leciu PańSlf:Wa Pol- 19 &ka 146 Nowotkd 12 Ró p.rof. dtr A. Vetulani o ce po studia.eh. Oferty ka.eh, kJwaterun.kOMT 

lo stan batd?.o dobry sprze LASKI gu.my do lasek 
e. dam. Oferty „6180" Bi;u- ' 

&kiego". Czynna godz. J.DK (TTaugutta nr :19) ży Luksemburg 3, Dąb- goa~. 111.30 w Arch~ · „B17$'' Biuro Ogłoszeń, Oierty „&085" Biu 
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Jedno ~ 
jaskółka.-: WY JAZDY ZA GRANICĘ 
w syslem1e 

zz 
K ilkulet:nJa kampania 

pratiy łód71kieJ o uru 
ch(lmienie sprzedaży 

artykułów spożywczych z 
dll6t.aWI\ do d.omów zosta-
1'ie wresrule zrealizowana. 
N& naradzie jaką (llllegdaj 
zorganizował w lokalu re
dakoJi ~Dziennik Lód..:ki" 
u tą f-0rmą sprreda:l;y wy
powiedzieli się 1>rzedsiawi
clele MZHM , pos~czegolnych 
dyrekcji MHD i PSS ora.z 
spółuzielca.ości mieszkanio 
WĘJ. Jedna z największych 
s~ółdz.ielllli mieszka.ni-0-
wyoh „.lAJkator" wbowią
zała &ię na.wet - ku wy
god'Zie swoich człcnków 
zorganizować system ,ZZ" 
(Z11iopatrzenie lllbi1>rcee) ' już 
.v lipcu br. 

W naJbliż!l'Z3"1ll o:ta&ie spół 
dzielcy „Lokatora" omówi!\ 
t1; sprawę na swoim z.ebra 
1•ju. ~edna jaskółka Jed
nak. nie ceynj wiosny. 

Dlaczego na 2'Cbraniu nie 
zapadły deoyzje • zorgani
~OWll.niu sys~mu ;,ZZ" w 
innych punktach miasta? 
Rzecz w tym, że więks:wść 
budynków mieszkalnych w 
Łodzi znajduje się p!Mł. opie 
kv, miejskich zarządów bu! 
dynków miuzka.Inych. A 
te - .iak twierdzą klb 
:przedstawlcdele - nie ma.
Jl\ funduszów na zmonto
w anie w kJa.tkach iachodo• ł 
wl·ch szafek, w któr)"Oh 
zamykano i>Y diJsta.reza.ne 
klienbom '1iwa.ry Gkosd 
JE dnej szafki ok. '100 zł). 

O&>f.a.tnie O'hWartlrowe spotkanie Pf7Y NTU na temat 
wyja!Z.dów za gr&nieę PQbilo rekord za..interesowa.u.ia. 
W ci!\gu 2,5 g<Jd<l.tiiny przyjęliśmy 75 telef-0111ów. Ja.nina 
Om11<kowska - kierownik Biura PasLporiowego rog.ma
wła.ła z 50 Czyoolnika.m!l, odpowi&da.jl\C każdemu oo naj
mniej na 2, 3 pytania. Również dyrektor li Oddz1ału 
Miejskieg-o NBP StanJsla.w Dąbrowski nie odpoezywl\ł 
ani prze.z; ehwilę. Podajemy, j·a.k zwYkle, pyta.ma i od
powiedzi porusiza..ją.ee najba.rduej lnteremJjąee spra.wy. 

Czy można wyjechać na polskich za przejazd frru-h
urloJl do NRD lub Czecho· towcem pclskim. 
srow.acji bez za.pr«>zenia.? - Jestem kan.ny 11ądow-

- Zaproszeillie jest niezbęd nie. Czy mam azar.sę ctrz'!"" 
ne. Spraw.a jest jednak ułat- mać zezw-0lenJe 1'l& wyJa'Zd 
~i<ltna . o tyle. że z.aprosze- do Czechosłowacji? 
nie me potrzebuje być po- Takie wyp<ldki Biul'o 
twierdzone pr-zez władze. Paszportowe rozpatruje In-

- Chciałabym jechać na dywidua·lnie. Niektore z nich 
Węgry własnym samocho- załatwiane są pozytywnie. 
dem. Czy muszę mieć z:apro Chciałabym 111>twierdzać 
szenie? zapr41s-zenie dl& llrata mil'-

- Niekon<iecznde. B€Z za- szkaJącego w Zwi11zku Jla
proszenia można pojechać w d'lieckim, Gd'lie mogę fo za
ra.maoh turystyki indywidual- ła.twić? 
nej pr.ze:r. biura podróży, lub - W Biurze No.tarJa:Jnyrn 
PZM-0t, które zapewnia.ją na przy ul. Now'(')tki :21. 
Węgrzech n<>elegi. - Jadę do Jugcsławli. Czv 

_ Oz.y m-0gę opłacić kosztv moge zatrzymać 11ię na We
' cneah? podr&.i;y do Anglii w złotych 

- Tak, przez 48 2odzin. 
Może pan dokonać na Wę
grzech wymi<my 150 złotych 
polskich na forinty. 

- Wyjeżdżam na urlop do 
C7.echosłowacji. lle mo&ę wy 
mienił pieniędzy? 

- Tysi·ąc zrotych na 6?.5 
koron. Do tego doch-0dzi opla 
1:a n~ fundusz turystyczny w 
kworne zł 300.-

- Jadę do r1>dzlny, d() Bel
gi]. Czy mogę w~·mienić do 
te na w.11lutę obcą? Posiadam 
100 d-0larów. Czy moge je 
wywieić? 

- Na podstawie paszportu 
i wizy belgijskiej można na
być za złote polskie 5 do
l~rów względ!llie ich równo 
wart<>ść we frankach belgij
skich Na posiadane 100 do
li;.rów można otrzymać w 
NBP zezwolenie na wyw67 
POd warunkiem odiprze<laży 
bankowi 1/3 sumv po kur
sie 24 zł za 1 dolar.a„ 

- Jadę autem w pas kcin
wencji do NRD. Jaką kwote 
ma.rek m-0gę otrzymać? 

- Na podstawiA wkładki 
paszportowej przysługuje 
prz:ydział 70 marek na o~ 
bę. Pcm:d to posiadaczowi po 
jazdu moŻ€ być udzielonP 
zezw·olenie na kupno i wy
wóz na koszty materiałów 
pędnych 60 marek. na po
jazd o pojemnoś~i 1.500 cm3 

względnie 90 marek na po
jazd o pojemności ponad 
1.500 cm3• 

Tego rodzaju pytań jak 
i gd'zle wyjechać, gdzie do
konać wymiany pieniędzy, 
jak opłacać podróż było bar
dro duż:o. Wyda je nam 
się, że łódzkJ'.e biura podrc'-
ży winny uruchomić punk
ty informacyjne na te włd
nle tematy. Będzie to dobrą 
rell;lamą dla tych biur 

Notowała: K;w. 

W naszym obiektywie 

Przedwyborcze spolkunie 
mieszkańców Polesiu 

I 
Z kolei mieszkańcy Polesia uczestniczyli wezoraJ 

w przedwyborczym spotkaniu z kandydatami na posłów 
i radnych. Gościli na nim: I. Sroczyńska, L. Nitecki, 
M. Orwlńska, E. Kaźmierczak, J. Lorens, z. Krzywań
ski, L. Kusa. J. Rachowski oraz kandydujĄcy do dziel
nicowej rady gospodarze Polesia M. Jeżewska, 
J. Mackiewiezowa i przew. DK FJN - J. Kulik. 

Gośclnna młodzie-i Techni• 
kum Włókienniczego im. w. 
Tiereszkowej. w gmachu które
go odhywalo się spotkanie, wi
ta kwiatllml siedzących w pre
zydium kandydatów. Ich sło
wom i przekazywanemu mel· 
dunkowi o wykonaniu zobo• 
wiązań podjętl'ch z okazji wy• 
borów - przepracowaniu 8 tys. 
godzin w Parku Poniatowskie• 
go. wykonaniu pomocy nauko
wych na aum„ so tys, zł i up0-
rządkowaniu boiska szkolnego, 
wtórują gromkie oklaski WY• 
pełnione.i auli technikum. 

·') <> CO O (J) <> CO <> CID O CXl 

K · • k Twói -
s1ąz a iirzv1ar.rnł --

Wydaje nam Slię, że fun 
dusae na. ten ceł winny 
S•'l mależć. System „ZZ" 
ma bowiem głęooki sens 
suołeczuy i olbrzymie zna 
Clenie ek()nomiezne. Łódź -
m iasto tysięcy pracujących 
kobiet, a jednocześnie ma
tek i 71011 pl'Cwadzv,cyeh go 
soodarstwa dQ·mowe - pre 

polskich? 

- Tak. W NBP możne 
otrzy:nać zezwolenie na kup 
no biletu do Anglii rui polski 
starek, względnie samo·lot. 
Przy opłacie bdletu złotymi 
polskimi opłata pasz.portowa 
wynosi zł 5.000.- podczas 
gdy przy ople cie biletu wa
lutą <Jbcą do krajów kapita
listycznych opł<ita ta wyno-
si tylko zł 1.000.-. 

Za • • 
m1es1ąc na kolonie Po wy&luchaniu referatu prze 

wodniczącej Prezydium BRN 
obrazującego dotychczasowe o• 
1iągnięcia dzielnicy i bardzo 
s~czególowo omawiającego przy 
szle perspektywy Polesia., 
trzeba się de.klaunie zastanowić 
nlld swoim r;łosem w dy skusji, 
Maria Pioszyk, mieszkająca na. 
ul. Wr(>blew1ltiego notoje uwa• 
&'i, którymi za chwilę J>O• 
dziell s.lę z zebranymi. Opr6c>1 
pochwał trzeba również wapom 
nieć o niedociągnięciach. 

destynowana jest do tego 
by ulżyć kobietom w ich 
tr11dnych obowiązkach przez 
usprawnienie :i;rnpatrzenia. 
w artykuły żywnościowe. 

MZBM mo&ą przeciei 
porozumieć się „ lokakrs
mi i n.a ich życzenie mcin· 
tować szaliki, ro-.i>kładając 
n9. zapłatę za łeb ir;a.Jn.sta
lc wanie na miesięczne ra·· 
l y po 20 zł. Jestdmy prze• 
konani, że taka akcja „chwy 
ci". 

- Za kilka miesięcy k<Jń
me 16 Ja.t. Chcę podczas wa
kacji wziąć udział w Mlędz„ 
narotlowym Obozie MłodziP· 
ty za granicą. Na podstawlt> 
jakiego d~kumentu ntrzymam 
paszpilrt i ile mnie bedzie 
Qn kosztował? 

25 czerwlCla pierws.zy pociąg 
specj~lny dJo Kamienia po.. 
morski«!go powie7.ie łódzkie 
dzieci na kolonie nadmo1'
skie. Od tego dnia aż do 8 
lipca odjeżdżać b~dą co dz.ień 
pociągi k-Olonijne. Razem bę 

KSIĄŻKI DLA. DZIECI 

j. BrOlllioeWSka - ffisilolrla 

dzie ich 24. o jeden wiecej 
niż w roku ubiegłym, Za
bior!ł one do atrakcyjnych 
ośrodków wypoczynkowych 
27 tys. dzieci. Re~z:ta 7 tys. 
pojedzie a.utobu3'Gmd PKS i 
autxlkara·mi zakła<iowymi do 
ośrodków bliższycn. 

Kolejowe przejazdy dzieci 
na kclonie organizuje „Or
bis" . który już przygotowuje 
s;ię do tej akcji i pozostaje 
w sti;.łym k<intekc;e z kura
oorium i inspektorami oświa 
ty. Poniewaiż w tym roku 
okcllo 70 tys. dzie-.::i łódzkleob 

sk•orzysta z kolonii obo
zów, a większość bo 150 tys 
<ldpoczywać będzie poz.a wo
jewództwem łódzkim. spra
wa iMnsportu młodzieży wy 
m a ga dużei troskliwości. 

23 czerwca „Orb;s" urn-
ch<imla na Dworcu Lódź -
Kaliska punkt informacyj
ny, który czynny będ~iE 
przez cały dzień. Tu zorga
nizowane W3baną również 
kasy biletowe. Telefon ':Io 
punktu infcrmacyjnego przez 
centralę PKP - 398-80 , 

(Kas) 

-------------------------~ 

Wart.o również, by w no· 
wo budowanych I projekto 
wan)"Ob d-oma.oh uwplęd
n iano ,już - pildobnie jak 
to nm miejsce w Warsza
w;e - potrzeby SY.siemu 
„ZZ". 

- Na podstawie legityma
cji szko·ln.ej. Ulgowa opł11b. 
za paszport dla młodzieży 
ucząt:'6j się, na · wyja.zd w 
okresie wa1"acji wynosi 
500 zł. 

ga~gankowej Ba;!bisi - Czyt. 
1965, &1Jr, 68, 21: 7. Problemy w listach 

Sprawy ir:wiąsoe 11 do
sta.rcmn.iem i.o.warów do 
domów nie są ła.fwe. Pr1:v 
OO.robinie dobrej woli ,jed· 
n!'.k - a jaik wvka.zała na
ra.da. w ,,Dzienniku" tej nie 

!brak - wszystkie nastrę
czające się trudności moż
D~ rozwiązać I pokonać. 

(wit.) 

- Wyjeżdmm do Australii. 
·Czy mogę 4lpła-ei6 podróż w 
!!:łctyc~ PIJ'lskich? Chcę ski>· 
rsystac z usłu~ holenderskich 
linii lotniczych. 

- W takim Wypadku -
nie. Mógłby pan natomiast 
ubiegać &ię o zezwolenie na 
uisz.czenie oplait w 7.łotycb 

Delegacja z NRD 
w łódzkim "CEZASIE•' 

Łódui ;,ee-„ ~ioił de
Ieca.oję Ministerstwa Oiwia.ty 
o~ Centrali ZaGpatrzen~a 
Szkół w NRD w c·sobaob 

K. Ma.rxa, W. Genza i o. 
Kluge. Dyrektor łódzkiego 
Ce"l1Mu E. Olbromski za.poz
nał gości ze struktul'll lnsty
tucjii, systemem , zaopa.trywll.
nia naszych szkol w p<>m?
ce naukowe i produkcJą 
tych pomccy. Delegacja zwie 
d'Złła wzcrcownię pomocy 

PODRÓŻE 

W. Koir.al:>lewicz - K~, 
Cizyt. 196,'5, str. 1111, zł :w. 

Coraz · w1ęceJ 
term drobiu 

.AiPatycme 00-o;jlery zdob}"wa
'ą podniebienia łod<zian. Nic 
d zlJW!n,eg.o, że C<!>r az więcej osób 
decyduje si.ę na prowadze'!'lie 
hodQW'li drobtu, tym ba•rdz,ie.j, 
że więks006ć tych kurcząt wę
d ruje na ekspo.-t. Liczba term 
drobi<u w Łod2li stale rośnie. 
Na terenie naszego mlas<ta w 
Łag<iewniikach mieści się pege
erowska fe.rrna drobiu, gd~ie 
hoduje się kurczęta czystej ra
sy Witherook. Sklrzyżowanie 
tych kur z k0€U<taml COITltish 
daje ku.r~zęl>a brojle.rowskle, 
no.siadające smaC>m.., m1ęso. 
Roomie ferma w Łagieiwni
kaoh dostaircza na rynek 100 
tys. kuir . Wtther-0ok. (k) I 

Papierki krążą, a 
Pierwsza reklamacja w 

sprawJe ma·gnetofonu .. Melo 
di.a" zakupi·onego przez na
szego Czytelnika Zyg.mun
ta G. (nazwisko i adres zna
ne t'e<lakcji) w sklepie PSS 
przy ul. Więc~-0wsklego 1:!, 
wpłynęła do 11al-0nu radiote
lewizyjn€go ZURiT przy ul. 
Armid Czerw·onej 4 - 18 paź 
dziernika 1963 r. Magnet o
fon w 7 d·ni po jego naby
ciu odmówił posłuszeństwa. 
Zdarza się. 

Wydawało się, ie nic pro
stszego iak oddać .,Melodię" 
do naprawy i po kłopocię. 
Istotnie naprawę wykonano 
dość szybko bo w clągu 4 
dni. Ni«!stety „Melodia" nie 
chciafa służyć naszemu Czy· 
teln!k.owi. Była naprawiana 

Sweterki I hluzeczkl 
z annanv 

naukowych „Ceiza.su". W roz l•••••••••••••••lllll••••••••••••••-mowach porusZl()·no sprawę 
.wd~ie zaQrlia:dy Baswel

n1a•ne >m. 1 Majia w Łod!zl przy 
stąpiły po .raz pierwszy do 
jprzeralblain.Lll. l>I'Zędz.y z a:nfila
ny. Przędza ta prizeznacz;on.a 
jest dla zalkładów dziewiar
skich, kltóre produkować będ!'ł 
z n iej l>l'\17.eCZ'kl i &wet.4!.-łd, · 
Przęd~ je9t na ra2le biała, 

a.le fa.rbowa111a będ7.le na różne 
kolol!'y. Do złudze.rhia przypo
mina oinia miękką puszystą weł 
nę, a wi~ d'Zliane modele z te 
i:o sur owca po.wiilmY być ślicz 
ne. Wi<irzew.sikie Zakłady nasta 
Wiają się w tym roku na stale 
ZWlększa:niie ~1ości. teg.o rodzaju 
:i>rzędey. ~as\ 

Od dziś... kary 
Wvd11;ia1 Gospodariti Komu-

w:Ymiany pomCJcy nauko-
wycll i dalS!l:ej współp:r&CY • 
Miłym akcentem było po

witani•e delega.cji prze'l 
uczennice ze szkoły pcdsla
wowej w Domaajewicach. 
które wylłąpiły w 1tpojach 
ludcwych. 
Geście z NRD zwiedzili 

kHka. sś6ł i przedszkoli w 
Łodizi. (k) 

Koledze Eugeniuszowi GWI
SOWI, dyrektorowi Łódzkich 
Fabryk Mebli, wyrazy współ
czucia z powodu śmierci 

MATKI 
składa 

ZARZĄD ODDZIAŁU 
SITLID w ŁODZI. 

W dniu 23 maja 1965 r„ po 
długich cierpieniach, zmarł 
przeżywszy lat 54 najukochań.: 
SZY MĄŻ i Tatuś 

S. t P. 

Kol. 1nz. Jó21efowi MOSZ
CZYI'ISKIEMU, wyrazy głębo
kiego współczucia z powodu 
śmierci 

OJCA 
składają 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, PODST. ORG. 
PART., KOLEŻANKI i KO· 
LEDZY z BIURA PROJEK-

TOWANIA ZAKŁ A DOW 
WŁOKIENNICZYCH 

3157/k w ŁODZI. 

Zmarł nasz pracownik 

ROBERT 
MILLER 

n alnej i Mies7Jka111.1oweJ przy STEFAft llUADCZJK RN m. Łodzi przyiporn.in.a właś kupiec W'L emeryt 
clcie lom, administratorom i za 
rządcom n ieruchomości 0 obo Pogrzeb odbędzie się dnia pogrzeb odbędzie się z ka- Wyrazy głębokiego współczu-
Wlązku UPO'rUJdkowania i od- 26. v. 1965 r., 0 godz. 16 z ka- plicy na cmentarzu św. Ro- cła RODZINIE składają 
n ow ienia numerów wszystkich cha na Radogoszczu, dnia 26 
P<>Se:Sji. Powinny one być czy plicy cmentarza na Radogosz- maja br., o godz. 17,30, o czym DYREKCJA, PODST. 
teJ.ne, a w nocy oświetlone. czn, o czym zawiadamia po- powiadamiają. pogrążone w ORG. PART., RADA OD- f 

magnetofon milczy 
jeszcze czterokrotnie. Spece I 
ZURiT nie potrafili jednak 
magnetofonu doorowadl!:ić do 
stanu używalności. 

Wobe:: reg.o nailZ Czytelnik 
w liście do Łódzkiego Od
dzldu ZUR!T z dn. 27. X. 
1964 r. zwrócił się z prcśbą 
o zamianę magnetofon n 
bądź też zwrot pieniędzy. 
Ponieważ Zygmunt G. jest 
100-procenrowym inwalidą -
nlewld-0mym i 2rywa na 
trąbce w zespole muzycznVJ'l'l 

magnC!tofon jest mu 
potrz«!bny w pracy. In-
terwencje w j€go imieniu 
załatwiał sekretarz Koła 
Przyjaciół Niewidomych 1 
opiekun społeczny do spra·w 
niewidomych Jó:zef J. 
W sprawie tej wy,łano na
wet pismo do producentR 
magne t•ofonów Zakładów Re 
dlowych im. M. Kasprzaka 
w Wanzawie. któ..-„ z kolei 
wystosov;ały pismo do Łód1. 
kieio ZURIT z prośbą o wni 
kllwą anali'Zę Jgtn1lejącycb 
uster«!k w aparc>c!e. 

I tak papierki. krążą. a 
magnetofon nadal milczy. 
Wyda·je Rię więc, że po dwó::h 
latach czas najwyższy sprn
wę tę z:ekończyć. Nasz Czy
telnik winien albo otrzyma,~ 
zwt'-O·t pieni edzy za ukupio
nY magn«!tafon. albn też łódz 
ki ZURiT wymieni &~rat 
na nowv. 

(jkrl 

Zaplanowaliśmy na Polesiu 
na przynle 4-lecie wykonanie 
czynów 11połeeznych na sumę 
30 mln zł - mówi Wiesia w 
Jótwiak. pracownik Zakładów 
im. Bardowsldego. Musi nam 
ło się udać. (iw) 

Foto: L. OleJniczaJc 

Dziś w Filharmonii 

80-0SObOllJV ChOr 
rhłovtecv z Poznania 

Dziś o godz. 11.30 w FilhaP. 
monii Łódzkiej koncertuje 80-
osobowy chór chłopięcy z PO• 
znania pod dyr. Jerze110 Kur• 
czewskiego. 
Zespół, istniejący jui od. 

przeszło 20 lat, odbył kilka. 
toum ; e w kraju ł za granic~ 
Entuzjaatyc2ltle recenzje pod
kre~Lają zarówno wyso)[i po• 
ziom koncert6w, jak i boga
~o repe-rtuaru, 11klada.j~cego 
się z dzieł dawnych I najdaw
niejszych oraz PGZY'!JI muzyki 
wapólczesnej. (X) 

Ellmlnacie woJ•w6dzkle 
Festlwo·lu Amatonklch TeatróllJ Poezn 

Na terenie Lodzi skońC'&ył spoly, które zgłoszone ze8tll.lll\ 

Po 7.~ maja funkcjo.narius zej crążona w głębokim smutku głębokim żalu DZIAŁOWA i PRACOW- I 
ko?-'8a'lia POd!~JI l ściągać od T~96/g RODZINA. 751ł6/g ZONA i DZIECI 31e5/k w ŁODZI. 
MO będą sprawdzać sta;n 0 ,zna NICY ZOAPiS - WZGS l 
~l~~ ~~ „ ... „„„„„„„„„„1111„„„„„„„„ ...... „„ ... „„„ ... „ ... „ ... „. 

się już środowiskowy przegląd w krajowym komitecie teati
zespołów, biorących udział w wałowym przy Ministerstwie 
ll1 Ogólnopolskim Festiwalu Kultury i Sztuki, przy ezym 
Amatorskich Teatrów Poezji w jeden z nich weźmie udział w 
!O-lecli; PRL. Eliminacje wo.le- przeglądzie centralnym, Prze• 
wódzk1e odbędą aię dziś, f26 glad ten odbędzie się w K„• 
hm.) w MDK w goclz. 10-17. szolinie w pierwszych dniaeb 
.Jury wytypuje 3 najlepsze ze- lit>Cll hr.. (A) 
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NH BENL/J(JSKIM RINGJJJ!A Marzenia Kłobukowskiej 
p derwszym zawodnikiem mi-

strzos·tw, który uzyskał zwy
cięstwo wa.lik<W1erem by! Rumun 
Antanio. Jego przeciwnik w wa 
dze lekkiej, Luksemburczyk 
Kaes z powodu choroby nie sta 
nął w ringu, knto.nio niedługo 
cieszył się jednak zwycięstwem. 
Oka.zalo się, ze decyzją jury 
aby wejść do ćwierćfinału mu
si on st<>ezyć walkę z Tu·rkiem 
SewiimJi. Według początkowe.go 
rozstaW:en.ia z Turkiem miał wal 
czyć bokBer rad'Ziecki Barann.i
ko•w. Postanowiono jednak, że 
BaranrfrkC>W a1wa:n.suje· do ćwierć 
finału bez wa~ki. Ta z:miana spo 
wodo-wala... że nasz reprezemtaint 
Grudzień może spotkać się z Ba 
ramn.i.kowem dopiero w fina.te. 

3 zwycięstwa • 
I 2 porażki Polaków 

Trzy medale 
Chociaż w 

grupie naszych 
lekkoatletek pa 
nuje znakomita 

atmOtSfera kole
żeńskiej współ
pracy, to jed
nak każda z 
tych dziewcząt 
ma osobiste pla 
ny, własne am
bicje. Ambicją 

w Budapeszcie 
Znakomity sprinw murzyń

ski Jesse Owens powiedział 
kiedyś, że sprinter ma w swo
im życiu jeden - dwa wielkie 
biegi, a może też nigdy go nie 
mieć - czy Kłobukowska bę
dzie miała taki wielki dzień? 

('Dokończenie ze str. 1) był liCZJO<lly. Sę<lziowie stosu.n- I czak U-ZY's.k:a.J: jes=e większą 
kiem glosów 4:1 przyzna.Ii zwy- przewa1gę. . 

PORAżKA GRZESIA.KA cięstwo Bu'l.garowi (59:58, 60:56. OS1tatnia runda nie była już 

W picerwezej rundzie prowa
dzonej w sila.bY'ffi tempi.e Grze~ 
siak punktował atakująceg.o le
wymi prostymi. Starcie mini
rn<lnie wy.grał Pola:k. W dru-

58:60). taka korzY'stna dla naszego za- " 
W półfinale Dojczev Sip<Ytka wodJnika, ale i tej też nie prze- ·· 

się z Aus:triaikiem Sohnedlem, gra.l. Sędziowie przyznali Po
który we wtorek zwyciężył lakowi zwycięstwo glos:ami 4:1. 
przez dyskw~lifi>kację w dru- W półfinale Skrzypczak spot-

Tutaj trzeba mówić o warun 
kach jakie wpływają na usta
nowienie rekordu świata: zna 
komite samopoczucie, świetna 
bieżnia, silna rywalizacja, 
sprzyjające warunki atmosfe
ryczne. Te wszystkie warunki 
mogą być zachowane podczas 
sierp.niowego meczu Polska -
USA. 

sta;rciu Węgra Szabo. ka się z Rumunem Ciuca. Kłobukowskiej 
jest np. wywal-

BRAWO, DEBIUTANT 

llll'lłlłlllftllRDllllllBnmnnuuu11mm111Dłl1nuu1mnmmmumnmnm11mmnmmumnn111D1uwmmnru1mnnmnmnmn 

Radio i talawizja. 
SRODA, %6 MAJA 

PROGRAM I 

11.00 Wiad. 8,05 Muz. i akt. 8.30 
Komu,nikaty Biura Turystyki. 
8.35 Konce•rt solistów. 8.50 Publi 
<:ysty·ka międzynarodowa. 9.00 
Aud. pt. „Wietrzyk maj-O<Wy". 
9.20 (Ł) Ko.ncer•t popularny. 10.00 
.-,Te książki wa.rto przeczytać" -
aud. 10.15 z twórczości w. A. 
Mozarta. 1'1.00 En,cyklo.pedia Po
morza zachodl!liego. 11.15 „Wieś 
tańczy i śpiewa". ll.3S Trzy 
scenki ba.let01We. 11.49 „Rodzice 
a dziecko". 12.% Z kraju i ze 
świata. 12.<Ri „Rolniczy kwa
drans". 13.00 AU<!. „KO.'mórk! i:lo 
wyn.ajęcia" - - baśń. 13.25 Suity 
orkieGtrCW/e,- 14.00 „Słoje w drze
wach" - opow. 14.20 Wiązanka 
melo.diL H.30 „Ro?.maitości mu
zvC?,ne". 15.00 Wiad. 15.10 „Po
StE::P w ,-oopodal"Stwie do.mowym" 
aud. 15.20 Utwory skrzypcoiwe. 
1'5.4-0 Piosenki bułgarskie. 16.00 
Koncert życze1;. 16.35 Program 
ml-odzieżowy. 17.05 „Pięć min.ut 
odpowied.zi". 17.10 Chwila muzy 
kl. 17.15 w Sejmie i o Sejmie. 
17.3-0 Aud. pt. „Na W.i'l'ażu". 18.00 
Wiad. 18.05 Koncert dnla. 19.00 
K.urs języka fra.nc. 19.J5 Uniwer
sytet Radiowy. 19.25 „ze wsi i 
o wsi". 19.40 Pieśrui ludowe. 20.00 
Dzdel!l.nik. 20.26 Wiad_ sport. 20.50 
Muz. rozrywkowa. 21.05 Koncert 
chopinc>WSki. Zl.35 Muzyka pol
ska. 21.SQ Przegląd filmowy „Ka 
mera". 22.20 Gra Ork. TanecZl!la 
PR. 22.55 Radiowa Poradnia Ro
d:zimna. 23.00 Wiad. 23.10 Ko.mll'IlJi 

katy Biu'!'a Turystyki Pol. ZwiąlZ 
ku Motorowego. 23.1'5 Carl Niel
sen - V Symfonia o,p, 5ll. 2J.52 
, 1?o.ilel-Od!ie na dobra.noc''· 

PROGRAM Il 

8.3Ó Wiad. 8.35 „Złoto i sre
bro" konce·rt. 9.05 Koncert d.n.ia. 
9.50 Pu.blicystyka międzyna.rodo
w:a. 10.00 „Ze świa.ta <>!pere.tki". 
10.30 z życia zw. Radz. 11.00 
Kone€>r.t symf. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 „swojskie meio
die". 12.45 Piosenki ludowe. 13.00 
Mikołaj R>ms•kij-Korsak.orw - fra 
gment suity ork. :z; 1>perr „zlo
ty· k-0guci1k". 13.2-0 „Cet czy li
cho" odc. 13. 13.45 (Ł) Informa
cje drua. 13.50 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 14.05 (Ł) Mozaika mu
zy.czna. 14.45 Aud. dla dzieci 
„Blękirtma sz.tafeta". rn.oo (Ł) Jan 
Sebastian Bach - Partita h-moJJ. 
15.20 E. Czaja.nek - Wiązanka 
melodii . 15.30 Dla dzieci sta.r
szych magazyn geograficzny pt. 
„Podróż bez bhletu". 15.55 Chwi
la muzy·ki. 16 .00 Wiad. 16.05 Re
!><Yrtaż literacki. 16.2.5 „W kr~gu 
piosenki''. 16.40 Sprawoz.da1n,ie 
dźwiekowe z mist'!'zostw Europy 
w boksie. 17.15 (Ł) Aud. dla d.zie 
ci. 17.30 (Ł) Aktualności Jódi.kic. 
!'7.4.5 (Ł) ,.RJunda z piosenką''. 
18.00 (iŁ) Chóry S'bko·lrle przed 
mik:rofo.nem. 18.15 (Ł) ;,Na ante
n.ie wojewóclz.1'wo". 18.30 (Ł) Bal 
lady śpiewa Sława Przybylska. 
18.45 Aud. Red. Ek.onomicmej. 
19.00 Wiad. 19.0;; Muzyka i aktu 
alności. 19.30 Słuch. .pt. „Kiedy 

rano jadę 18". 20.1'5 Muz. roz
rywkowa. 20.3-0 _ -l'"'lieton muzycz 
ny J, Waldorua··. 21.00 Z lcr'aju 
i ze świata. 21.2'1 Kronika spor
towa. 22.00 „W sentymentalnym 
nastroju". 22.10 Rozmowa iiterac 
ka. 22.zs Chwila muzyki. 22.30 
UniJwersyłet Radiowy. 22.40 Mau 
rice Ravel - Trio fo.rtepianowe 
a~mol1. 23.10 Muzyka taneczm.a. 
23.:JO Niaido•mości, 

TELEW~Z.JA 

9.55 - Fizyka dla k'Ias VI: 
;,Rowze-rzalność ci€pla" i~~ 
10.25 ,.Ręka w mroku•• 
z seril. „Dr .Kllc)are" (K). 11.10 
Przecwa. 11.55 Chemla dla kia~ 
VII i IX: ;,Węgiel" (W). 12.25 
Przerwa. 16.48 Program dnia 
(L). 16.50 LWD (Ll. 16.55 Wia
domości (W). 17.00 „PoczytaJ
my rallem" (W). 17.20 PKF (W). 
17.30 Telewizyjny !Gub Trzyn?
stol:ortków (W). 17.55 Tygodml{ 
wiejs,Jd (W). 18.20 MU7-YCY ~ 
Anegdocie (W). 18.40 Wszechm
ca TV: „Elektromózgi na co 
dzień" (W). 19.05 „Światowid" 
(W). 19.30 Dz;ienn'hk (W). 19.~0 
Dobranoc (W). 20.00 Pr7.emo
wienie członka Biura Politycz
nego KC PZPR I sekretarz~ 
Komitetu Wojewódzkiego partii 
w Katowicach Edwarda 
Gierka (W). 20.15 „Ręka w 
mroku'' - film z serii ;,Dr 
Klld>a.re (K). 21.05 LWD (L). 
21.15 Reportaż z Ar,gentyny 
,.Nad srebrną rzeką„ (W). 21.35 
Dziennik (W). 22.00 Lekcja ję
zyka rooyjs;kiego (W). 

ZWYCIĘSTWO czenie trzech 
MISTRZA OLIMPIJSKIEGO medali na mistrzostwach Euro

py w Budapeszcie, w 1966 r. 
Również mistrz olimpijski, w jakich lronkurencjach chce 

Grud(Z.ień nie zawiódł naSIZych ona dokonać tej sztuki? 
oczeikiwań. Wygral on w trzecim Oczywiście w swojej koron
S>tarciu z Wtochem Maggiola- nej - na 100 m., w sztafecie 
ro. Desiperacko atakujący 4 X 100 m i... biegu na 200 
Włoch trafi! na silną kontrę m. ·W tym celu główną uwagę 
Polaka • i był liczony. Sek.un- w tym sezonie sk':lpi~a Kłobu 
d2n.t widząc beznadziej,ność sy-1 ko'Yska na poprawiemu rezul-
tuacji rzucił na rin.g ręcznik tatow na 200 m. . 
na znak pod>d.ani·a. By1a to 203 Dotychczas Kłobukowisk:i siłą 

. . rzeczy konoentrowała się na 
wa~~a . G~tldma, a 170. 'Vl'.Yg1ana. krótkim dystansie, gdyż prze
W cw~&cf:nale Grurdzien. trafia śladowały ją kontuzje i oba
na P11tol<irnena (Finlandia). wiała się 0 możliwość forso

Kulej Skrzypczak 

KlJLEJ NIE ZA WODZI 
Kulej prntrafit znaleźć luki w 

gairct.zie To>tha. W~ie.r nęka.ny 

był cią.glymi atalkami i coraz 
bard1'ie'j tracił siły. w ostatnim 
stan:iu po silrtej serii Kuleja, 
miał ocho.tę sję po.ddać, lecz w 
tY'ID m-0m0ncie zabrz.rnial gong. 

W walce o wejś'Cie do pólfina 
lu Kulej spotka sję z Frolo•wem 
(ZSRR). który wyeliminował re
prezentanta NHF, Flora. 

wania nogi. Dziś jed.nak ma 
na szczęście wszystkie dolegli 
wości poza sobą i będzie mo
gła startować w obu dy,stan
sach, 

W biegu na 200 m. jej te
goroczne możliwości oceniane 
są na 23,1 - 23,2. Z takim wy 
nikiem ·można już marzyć o 
medalu w Budapeszcie. Natu 
ralnie nie ma zamiaru zanied
bywać swojej koronnej konki 
nencji - 100 m. Na tym> dy
stansie pt'Winna biegać z regu 
larnością 11,4 - 11..5. 
Możliwości Kłobukowskiej w 

biegach sprinterskich są ogrom 
ne. Jest ona zawodniczką, któ
ra śmiało może zaatakować re 
kord świata. Czy istnieje moż
liwość przebiegnięcia przez nia 
100 m. w czasie poniżej 11 
sek.? 

Kto z kim walczył? 
W~a- musza: Me Cluskey\ (F\i>l'tlandJa.) od.niósł punikto.wez.wy 

(Szkocja) pokonał ·na purukiy cięstwo nad Sa.ru:la•lem (Turcja), 
HuppCllla (Holandia), a Freistadt Fa.soli (WJ.ochy) zwyciężył na 
(NRF) Humma (A111glia). Skrzyp- punkty Ki.nz>ngera (Luiksembu.rg), 
czak (Polska) wygrał na punkty Frołow (ZSRR) wygrał na sku
z Łairiono•wem (ZSRR), Ciuca tek „,rzewag; w drugtm sta;ciu 
(Rumunia) wyipunk.t01Wa'1 Sperati z Flz.rem (NRF). Kulej (Polska) 
(V\llochy)i wypunktował Totha (Węgry). 

Wa.ga lekka: MCCO'Urt (lrlandda) W-aga. lekkoś~ettJ;>,ia: Dojczew 
wyg.ral w trzecim starci.u z Mag (ilulgaQ'>a) wyehmJ«?rnN>ał meocze 
nussel!lem (Norwe•gia). Piliczew k>warne Grzesiaka (Polska). 
(Bułg·a•ria) wy.punl<to•wal Benzooa Schnedl .. c~u~.tria) wygnił przez 
(Dania) i Vtijin (Jug.osla:wia) Gu- d.yskwa.)ifiikacJę w drug<lJ!l sta.r
la (Wę.gry). An~onio (Rumunia) crn z , Sza•bo (Węgry), A,giei<O"W 
wygrnł w. o. z powodu niesta- (Z<;RR pok0"1ał na pu:ikty Voigt 
wienia się Kaesa (Lukse•mburg). lae:n.dera (NRD). Casa>\.1 (Włochy) 
Grudzień wygrał przea: poddanie wy·gr~ł na punkty z Dwyerem 
w trzecim starciu z Meggiolaro (Angha). 
(Włochy), Piitulatnem (Finla.n.dia) 
' v.pu.nktował Zettiera (NRF). ,Teu 
be>l' (NRD) wyg•ra•ł z Ea.lesem 
(A.ng'1la) w III starciu. AntOlnio 
(Rumul!lia) wy.g.rał n.a punkty z 
SevimH (Turcja). 

Waga lekkopółśrednia: Ras.mus 
sen (Dania) wygrał w drug1m 
staT<~iu z Busso (NRD), Da'!'ak
czijew (Bułgaria) wypunk1orwal 
Andersona (Irland,ja), MJhalik 
IRur.o.uinia) wyelimi:no•wal Braz
dila (CSRS). a Koentg (Austria) 
Me Tag.gal!'ta (Sz:kocja), Kanerva 

Dziś walczy 
5 Polaków 
Dziś ja•ko pie>rwszy z Polaków 

walczy Bendig z Rumunent Sta· 
newem, a w serii "\Valk wieczo„ 
rowych wystą.pi jeszcze czterech 
Polaków. Gałązka - Petńc (Ju· 
gosia·wia). Grudzień - Piitulad
nen (Finla.ndia), Ciuca - Tamu
lis (ZSRR) i Dragan - AndeTS 
(NRD). . 

ANDRZEJ JUCEWICZ 

Dziś ŁKS era z Odrą 
Chociaż piłkarze LKS doznali 

zaloowie jed.'!ej porażki w ron
dzie Wli.o<>ennej (przegrali ze Slą
skiem 1:2), to jednak sytuacja, 
w jaikie•J się znaleźli, do na.jlc1p
szych nie zalicza się. Oo dzisiej
szego me·czu z Odrą łodzianie 
wystartują z 12 pozycji w tabeli 
z niez.byt wieilikhni wido.kami na 
pe>prawę. Awans n.ie zależy bo
wiem jedy,nie od tego czy uda 
im się >poikonać Odrę, lecz 
w równy·m stopniu od wyniku 
meczu wall'szaiwskiiego Legia -
Ruch. 

Osi ągn.ięcia czeT"Wo.no-bialych 
w RumuTiii wydają sie sygn.alirzo 
wać W2l'01St ich fo.rmy, ale w 
Rumrnnii skład ł,Ks był odmien
ny od tego, do jakiego p!"Zyzwy
~zajon o nas na meczach mistrzow 
s·kich. Dokonywano tam szeregu 
zmii.an, a nie da się zaprzeczyć, 
że wpłynęły one na skuteczność 
gry naipad.u, formacji, jak do
tychczas, pozostawiającej wiele 
do życzenia. ·w zesoo.le :z:nala.zły 
się mie•jsca dla kilku zawodni
ków, których chcielibyśmy cze
ściej oglądać w ligowym zespo
le. Mam ńutaj na myśli: Bia
łasa; Studni0>rza, Orczykowskie
go, którzy d()Wi.eclli swej przy
dartności. 

W jalcim ostatecznie sklad?.Jie 
lodzi.a.n.ie wybiegną dziś na boi
sko, to sprawa ich trenera. 

Mecz rorzn>o.=ie się o godzi
nle 18. 

Polska - Chiny 0:5 
Zwy>cięstwem gości 5:0 zakoń

czył się międzypaństwowy mecz 
tenisa stoloweg0 Polska - Chlń 
ska RL, ro.zegra'Tly wczoraj w 
Palaou Spoirtowym. Przy abeC
nym. :poziomie naszych reprezen
tante>w odgrywali cmi rolę raczej 
statys1ów. Bierna obrona nie pó 
płaca. Chil'iczycy pokazali jak 
się gra .nowocześnie. 

Dopiero gdy doszło do poka
zówki, >public,.,ność roz!(rzała się 
i n.ie szcz<;d.7,iła oklasków. Za
równo zawodnicy jak i zawod
ni~l<i chiński<'! na ata·k odpo·wia 
dają atakiem, dyktując tempo 
niemal błyskawiicz.ne. 

W turnieju pań zawodniOZ!kl 
polskie nie miały nic do powie
dzenia; wszystkie przegrały w 
stosrnn.ku O :2. W finale zwycieżv!a 
Li Ho-nan. w:vgrywając z I,am,g 
Lim-chen 2 :o (211 :19, 22 :20). 

W me<C7Jti zespołów męskich Po 
Jacy również przograli 0:2. 

w gr7.e pokazowej mistrz ma 
ta Chuang Tse-tung pok01nał wi 
cemistn.a Li Fu-junga 2 :l (21 :16, 
12:21, 21 :1'5). Widzów a tys. 
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Tłum.: J. FRUEHLING i E. WOLF 

'o/Olbec WZlOlr<l'Wej posita;wy w ZW.iąZJkU 
z dwud~iestY'ffi liipca udekocowany ponownie 
Knyiem RycerSkim z liściem dębowym, od

. 2maczony przez fiihrera i wodza na.czelnego 
·J>isrnem odiręcznY'm. Wmrowa poS1tawa do 
<l'Sitatnich dlrni wojny. Niewola dfa up.rzy•wiłe

' j<J11vanych na zamku BeH pod Stuttgartem. 
'Tam memcnia·ly o przy-czynach k.lęsiki n~e
miookiej z podil-Teśleniem wojskowej ignoran
cji Hit1,era. 1946-1949 błogie interrnemo w 

.!Willi Friedholrd pod Bercht~aden, 1950 je
den z trzech prezydentów honorowych 
Zwiąi!ru Zo1nierzy Frontowych. Od 1951 r. 
merQor:ialy, ·a.rtY'k.uly i wykłady na temat 
szlachetnośei żołnierza niemieckiego i jego 
niez!'0>1l1ności, o He chodzi o honor. Szermierz 
wojsikowej ąd•nowy Niemiec i ioh gotowości 
bo,iS'Wej. Przyi:(otowuie obszerny tom pamięt
lll!i~ów. Zo1nj§'!'z a± do <J>Sit<l'łaiiego tchlu. 

- Pan von Seydlttz-G<l'bler - powiedtzial 
teraz -Kahl~be-rge - je.sit może 'Wylpr,aną ze 
wszy.:itldego &tarą =nartą. Ale ma "WYJątlwwe 

---------------------------------------------------------------------k-OJ11taikty. T= nie mógl oob1e wyibrać lepSiZie
go ad:rooait.a. 

- Z p>rzyzwyczaj·enia przegilądam iraporty 
naszej służby bez:piec.zeńS1liwa.. jeżeli pa.n chce 
- z nudów. Otóż tego s.amego dnia., w któ;rym 
obrzymałem lim pańsilti, informujący o za
miarach Tainza, nawinąl mi się pod rękę ra
JXIDt tajny ja•ktchś agerutów. Była w n.im mo
wa o zbrodni poopo~itej. 

- Zbrodnia podobna do tej. o ~-tórej nam 
opowiada~ Hartmann? 

Monsi:i6llil' Prevert potwierdzi! skinieniem 
głowy. 

- Była nie tylko podobna, aile w szx:zeg6-
1.ach niemal ideruty0Z11a z tym, oo wiemy od 
Hartm.ainn<i. I jeszaze jedno: zbrodnia doko
nana zositaiła w Dreźnie, a Tan.z P'l'Zebywa 
obecnie w ohrębie Drezna. J.edno mogę pa
nu ty(l'ko :IJ'I'ZY'TZ€C: nie będzie nudno • 

- A jaką rolę :przeznaczył pan G.!a mnie? 

- Prz,,ęde wszysitlkim.„ przyjaciela - odparł 
Prevel'lt' serdecznie. - Poruszam SJię na plasz
ozyźnie nie-z:byrt: dobrze m:;, znanej. Szczęśli
wym zbiegiem olkolicznOO.Ci malo obcowałem 
z generałami. WsikJutek tego brak mi spe
cjalnych dośwliadczeń, które posiada pan, 
drogi KahlenbeTge. Pańskie najwa!ŻniejszP. 
ud~nie widzialbym w tym, żeby pan z oalą 
szczerością zaws:ze wskazy·wal na to, oo pan 
uzna w mojej koncepcji za błędne. 

- Czego jesrz.me wym:a.ga: pan Olde mnie? 

Prevert wyrównał rachunek grubym bank
notem. W drodze do wyjścia wziął Kahlen
berge pod ramię i powiedzi<:ł: 

- Drogi PTZYjacielu, jest :pan tu, w Ber-
linie, <.fila wygłosZE!'I1ia odczytu, to żeby 

tak rzec - wernja oficjalna. Ale odcz)"t ten 
nie po..:~hłoni·e p'aina zapewne wyłącznie i cał
kowi-ci,e. Mó.gliby P'an zna.leźć czas. aby p<>
gawęd'zić trochę z tym lub owym s1pośród 
sita:rych znajomych, na przykład o nieza
pomnianych cZC'sacll w Warszawie i Paryżu. 

- Chyiba nie z von Sey<lilitz-Gablerem. 
Przecież nie zamierza go pan 7-waibić do Ber-' 
lina? 

Prevent uniósł w górę ręce, jak kitpiec. 
którego wartość towaru zostaj·e zakwestion0-
w-ana. 

- Pewien tutejszy wydawca zaprosił do 
BeTli.na p<:na von Seydlitz-Gablera, aby 
omówić z mm SJpO:awę jego pamiętn·ików. 
Znalezienie tego wyiclawcy nie sprawiło zbyt
niah trudności. Kr!6t'k.o mówiąc, generał w 
stanie sipoczyn:ku jurż tutaj przybył, oczy
wiście z maił:żonlką. Wydatki pokrywa,. zapra.
sza1jący. 

- Bramuje je=e tyl'ko córeczki. 

- Ulryka von Seydl:tz-Ga:bler mieszka w 
Berlinie już od kHku la1t. Obecnie JW,łn1 
f.unkcję sekrreta'.I"ki pewnego doradcy prze
mysłowego. 

Jakież pańskie za~niary ik.ry}ą si.ę za 
tym rodzińnym spotkaniem? 

- Szcz:errze mówiąc, nie wiem j·eszcze t.e
go dokładnie, Kahlenberge. Jedno jest chy
ba pewne: ściągnę T<:~'l'Za do Berlina. Von 
Seydli<tz- Gaibler ornz do pewnego stopnia 
pan ipełni1iibyśoie na. ra·ziie fu.nkcję magne
sów. Później i on i p.a;n moglibyście odda<' 
niemałe us~'\]g.i jaiko świad!k:owie. ałbo rzP
cz;oznawcy. 

Nie wieTZY pan ohyiba, że mogłoby uda<': 
si.ę panu ściągnąć tu nawet Hartmanna. A 

może ohce pan prowad?:ić swe dochodzen.lP 
bez świadka koronnego? 

- Właśnie czyn.ię w tym k:ienmkiu l)(Jlf;r7.eb-
ne kroki. , 

Steli na Kurftirstendamm i patrzyli na 
kościół zwany Gediichnitskirche. Pociemnia
ła od dymu wieża dzialaJa przygnębiająco 
i panowała nad wielkim miastem o wiele 
bardz.iej -niż nowe fas'3dy domów z chromu 
i laki. 

- Wystarczy prze.iść prze-z ulicę - powiP.. 
dział Preve.rt. - Hotel pański jest naprze
ciwko. Ma pan zarezerwowany w nim po'k.ój 
z telefonem. Przy.puszczam, że bagaż pań
ski jeSlt jwż na miej~ 

- Organizacja godna uznainla', 

Umówili SJię na kolację, usitaaili, że okoł<> 
godziny dziewiętnastej PreveTt będzie ocze
kiwał swego .przyjaciela w hallu hotelowym. 
Podali sobie ręce. Uśmiechnęli si:ię do siebiP 
ja>k staruszkowie 7Jd0ilni do niejednej mlo
_dzieńcze'i psoty. Kahlenberge udal się dn 
swego hotelu, Prevert wsiadł do cziekające
go pr-zed reSJtauraioją wozu. 

Wóz minął oba j)'QISlterunki kontrolne przy 
Bramie Brandenburs:kiej, przemierzył u1i~ 
pod Lipami i zna.laz:J: SJię na Friedriahstrasse. 
Kilka domów za Pałacem Admiralskim za
tit-zyrnal się przed zapY'lon.ą, SJZarą fas.a.dą: 
ziejące pust!ką otwory w miejreach, w któ
rych były okn~, potęźne slupy, architekto
nicznie ipotwCYI'na, niegdyś prruska jaslcinia 
przeznac2'JOna dla urzędów. 

(70) DaJszy ciąg nast~pi 
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